
41tys.mil-w9mies. 
Najdłuższy rejs w htstiorti 
naszej fioły

wykonał H3/T »Karpaty«
Do Gdynn powrócił w ostatnich 

dniach pnziadirjący Statek Polskiej 
Marynarki Hawiliawęj „Karpaty”, 
zdobywca pierwszego miejsca we 
wspóćzawodn&ctiwtie pracy w I kwar­
tet e br. Dzielna załoga tego statku 
wytkonata jeden z najdłuższych rej­
sów w' historii naszej floty. W okre­
su? akicdio 9 miesięcy bez zawiiiaitta 
dri portiu krajowego przepłynęli ma­
rynarze zMT „Kairpalty" ponad 41.000 
mili morskich i przywieźli poweiżną 
ilość ładunku.

Pomimo trudnych warunków kii 
matycznych. dwukrotnego przekro­
czenia równika i pływania w lo­
dach podbiegunowych, silniki głów 
ne na jednostce pracowały bez 
przerwy ponad 4,5 tys. godzin, a 
wszystkie uszkodzenia zostały na­
prawione przez marynarzy we wła 
snym zakresie.
Z okazji powrotu statku „Karpa­

ty” odbyta się w Gdyni uroczysta 
akademia. Prżekształaita się ona w 
wielką manifestację miłości i przy- 
wńąeania potakich marynarzy do 
grwego I,udowego Rządu, Prezydenta 
i Partii.
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Dla uczczenia Święta 22 Liaca
Czyn produkcyjny mas pracujących

pomnaża siły Ojczyzny

W 2 rocznicę ukazania się 

pracy I. Stalina 
z dziedziny językoznawstwa

MOSKWA. Radziecki świat nauki ob­
chodzi w tych dniach drugą rocznicę u- 
kazania się genialnych prac Stalina z 
dziedziny językoznawstwa.

We wszystkich Akademiach Nauk re­
publik związkowych oraz większych mia­
stach kraju odbywają się sesje naukowe, 
poświęcone rozwinięciu przez uczonych 
radzieckich tez, wysuniętych przez Sta­
lina w jego klasycznym dziele „Marksizm 
a zagadnienia językoznawstwa"

W dniu 17 czerwca br. odbyło się nad­
zwyczajne posiedzenie pracowników nau­
kowych Instytutu Etnografii Akademii 
Nauk ZSRR, poświęcone pracom Stalina 
o językoznawstwie. W czasie posiedzenia 
obradowano nad zagadnieniami perio- 
dyzaeji historii czasów najdawniejszych 
w świetle nowych tez, wysuniętych przez 
Stalina w pracach z dziedzany języko­
znawstwa.

Przygotowania 
do żniw

utrwala wielkie zdobycze

PROTEJT
Koreańskiej Republiki
Ludowo-Demokrałycznej
W ONZ

Jak donosi z Phenianu agencja 
Nowych Chin, minister spraw zagra­
nicznych Koreańskiej Republiki Lu­
dowo-Demokratycznej Pak Hen-en    
wystosował do sekretariatu ONZ Energetycy łódzcy wzywają swych to- 
ostry protest przeciwko mordowaniu i warzyszy z całego kraju do podejmowa­

nia podobnych zobowiązań.
15 tys. ton węgla koksującego ponad

 plan z kopalni im. Maurice Thoreza, 20
wagonów, 2 tendry i 4 platformy kole­
jowe ponad plan z Pafawagu; przedter­
minowe oddanie do użytku 5 bloków 
mieszkalnych w socjalistycznym mie­
ście Nowe Tychy; dodatkowa produk­
cja i oszczędności, łącznej wartości 
2 mil. 600 tys. zł z ZPB im. Marchlew­
skiego — oto niektóre spośród wielu 
cennych zobowiązań,

BUDOWNICZOWIE NOWEGO 
SOCJALISTYCZNEGO MIASTA TYCHY 

PODEJMUJĄ HASŁO 
CZYNU LIPCOWEGO

TYCHY. „Zobowiązujemy się oddać ro­
dzinom robotniczym na 48 dni przed ter­
minem pięć wielkich bloków mieszkal­
nych o łącznej liczbie 242 izb oraz wy­
dajniejszą i lepszą pracą wygospodarować 
201.312 zł dodatkowej wartości" — oto

Czyn produkcyjny dla uczczenia Święta 22 Lipca już w pierwszych dniach po 
rzuceniu apelu urasta do wielkiego, twórczego współzawodnictwa mas pracują­
cych w pomnażaniu sił ojczyzny. Ludzie pracy — zwiększoną wydajnością, uspra­
wnianiem, ulepszaniem produkcji swyeh zakładów utrwalają 1 rozszerzają wielkie 
zdobycze, jakie osiągnęli w ciągu 8 lat istnienia władzy ludowej.
Z niezmiernie cenną dla wzmocnienia [ 

naszej gospodarki Inicjatywą wystąpiła za i 
łoga elektrowni łódzkiej. Aby dać wię­
cej energii elektrycznej rosnącemu prze­
mysłowi, elektryfikowanyrr, wsiom, u- 
nowocześnianej komunikacji, załoga elek­
trowni łódzkiej postanowiła dla uczcze­
nia Święta 22 Lipca podnieść moc dyspo­
zycyjną swej elektrowni o 3 megawaty

koreańskieh i chińskich jeńców wo­
jennych przez agresorów amerykań­
skich.

I cowym dostarczyć przemysłowi ponad 
plan tysiące ton cennego węgla koksu­
jącego.

W oparciu o zobowiązania górników 
przodkowych, załoga kopalni zobowiąza­
ła się wykonać półroczny plan wydobycia 
do 27 bm. Plan wydobycia w lipcu wy­
kona załoga do 22 lipca z nadwyżką 1 tys. 
ton, a do końca lipca wydobędą górni­
cy kopalni im. Maurice Thoreza ponad 

। plan, 15 tys. ton cennego węgla koksują- 
i cego.

OKOŁO MILIONA ZŁOTYCH 
WYGOSPODARUJE ZAŁOGA ŻERANIA 

WARSZAWA. Niezwykle entuzjastycz­
ny przebieg miała w dniu 18 bm. masów 
ka, na której załoga Fabryki Samocho­
dów osobowych na Żeraniu podejmowała 
zobowiązania dla uczczenia 8 rocznicy 
PKWN.

Zobowiązania podjęte przez załogę FSO [ 
pozwolą na wykonanie planu I półrocza , 
br. do dnia 27 czerwca. Łączna suma 
tychczasowych zobowiązań przyniesie 
datkową produkcję wartości około 1 
liona złotych.

Rośnie baza 
produkcyjno-składowa 
dla Pałacu Kultury i Nauki

WARSZAWA. Główna uwaga radziec­
kiego kierownictwa budowy Pałacu Kul­
tury i Nauki koncentruje się obecnie na | 
budowie bazy produkcyjno-składowej w 
Jelonkach k. Warszawy. Zanim bowiem I 
radzieccy robotnicy przystąpią do mon­
tażu stalowych konstrukcji Pałacu, mu- i 
si być zakończona budowa tej bazy, sta­
nowiącej wielką fabrykę elementów i ma 
teriałów budowlanych niezbędnych dla 
gigantycznej budowy.

Na obszernym 24-hektarowym placu w 
Jelonkach, poprzecinanym rowami wy- treść dumnych postanowień podjętych w 
kopów i Uniami torów kolejowych usia- ramąCh socjalistycznego czynu dla ucz- 
nym szkieletami wznoszonych zabudowań czenia Święta 22 Lipca przez budowni- 
1 olbrzymimi ilościami materiałów bu­
dowlanych — wre praca. Każdy dzień1 
przynosi widoczne zmiany. Stale po­
większa się powierzchnia użytkowa bazy.

W chwili obecnej czynne są cztery 
wielkie magazyny materiałów i trzy 
tory kolejowe, dzięki którym całość 
nadchodzących transportów kolejowych 
z ZSRR jest rozładowywana na terenie , 
bazy. Bliski ukończenia jest piąty ma- ; 
gazyn. Montuje się również dźwig por­
talowy, który — podobnie jak dźwig 
portalowy na placu budowy Pałacu, słu 
żyć będzie do rozładunku i załadunku 
ciężkich elementów prefabrykowanych

do- I 
do- 
mt-

Warsztaty zespołu PGR Kobyl- 
niki w potu, inowrocławskim przy- 
gotowu ją maszyny i narzędzia rol­
nicze do akcji żniwnej.

Na zdjęciu: brygada mechanicz­
na remontuje radziecki kombajn 
zbożowy. Toto — CAF

Chuligani skazani
na obóz pracy

Na kary od roku do dwóch lat 
obozu pracy' sfcaizaoi zostali przez ko 
misję specjalną w Warszawie człon 
kowie chuligańskiej szajki: Józef 
Gcla, Wiktor Borkowski, Jerzy Krzy

i Adam

Betonowanie fundamentów 
Pałacu Kultury i Nauki j

czych socjalistycznego miasta Tychy.
CZYN ZAŁOGI PAFAWAGU

WROCŁAW. Zobowiązania załogi Pafa- 
wagu, na które złożyły się setki posta­
nowień indywidualnych i zespołowych 
dadzą krajowi dodatkową produkcję war 
tości 1.387 tys. zł i oszczędność w sumie 
453.400 zł.

Entuzjastycznie oklaskują robotnicy 
meldunek o wykonaniu zadań przypada­
jących według obowiązujących norm na 
okres 6 lat przez ślusarza Dziedzica oraz 
o zobowiązaniu ślusarza Ogrodnika i ko­
wala Gacka — wykonania zadań 8-ciu 
lat do 1 października br.
15 TYSIĘCY TON WĘGLA PONAD PLAN

WROCŁAW. Załoga kopalni im. Mau­
rice Thoreza postanowiła w czynie lip-

♦
BYDGOSKIE ZAKŁADY OBUWIA

Załoga Bydgoskich Zakładów Obuwia 
po ukończeniu pracy zebrała się w wiel­
kiej hall montażowej na masówce, na 
której przedstawiciele poszczególnych , skiewicz, Jakub Rebecki 
oddziałów produkcyjnych składali mel­
dunki o podjętych zobowiązaniach. Ogól­
na wartość podjętych zobowiązań wynosi 
358.239 zł.

Robotnicy warsztatu montażowego nr 
421 zobowiązali się wykonać ponad plan 
600 par gotowego obuwia 1 zmniejszyć 
jakość II gatunku o 5 par dziennie, 
ogólną wartość 24.675 zł.

na

Szczotka.
Szajka ta grasowała w okolicach 

stacji kolejki dojazdowej w Markach 
poci Warszawą, zakłócając spokój pu 
bliczny, niszcząc urządzenia stacyj­
ne oraz napastując przechodniów. 
Chuligani przeszkadzali w pracy ka­
sjerkom kolejowym, zaczepiając je i 
ubliżając

W ZAKŁADACH WYTWÓRCZYCH 
SPRZĘTU INSTALACYJNEGO 

Załoga ZWSI zobowiązała się wypro­
dukować dodatkowo tysiące nowych urzą 
dzeń instalacyjnych. M. In. brygada mło­
dzieżowa im. Janka Krasickiego z na- 
rzędziownl zobowiązała się podnieść wy-  . , ...
dajność o 20 proc, oraz zaoszczędzić su-1 szawie układu o przyjaźni, współpracy 
rowiec o 80 proc, na ogólną wartość 25 | i pomocy wzajemnej 
tysięcy zł. Z indywidualnych zobowiązań gierską Republiką 
wysuwa się zobowiązanie Janiny Balze wskazują na dalsze 
z działu czyszczalni, która postanowiła 
przewiercić dodatkowo 30 tysięcy bęb­
nów.

Przyjaźń polsko-węgierska
służy sprawie pokoju

BUDAPESZT. Cała prasa węgierska za­
mieściła obszerne artykuły redakcyjne, 
poświęcone 4 rocznicy podpisania w War

BAZA OPASOWA W MROCZY
Przodujący zespół pracowników Bazy 

Opasowej w Mroczy dla przedtermino-I 
wego wykonania planu za III kwartał, 
zobowiązał się zwiększyć przyrost wagi 
na bydle o 10 procent, na ogólną war­
tość 4.320 zł oraz obniżyć koszta produk­
cji o S próc. w stosunku do II kwarta- ' 
lu, zaoszczędzając 4.536 zł.

Pod Jelenią Góra znaleziono 
zabytek z Wilanowa 
zrabowany przez hitlerowców

W Mysłakowicach pow. Jelenta Gó 1 
r«, odnaleziono zrabowany przez 
hitlerowców z pałacu w Wilanowie 
zabytkowy stół z XVII wieku. Żaby’ 
tek ten, dzieło mistrzów francuskich, 
bogato rzeźbtany i inkrustowany zło 
tem, przywieziony został przez Nie= 
mców z Wilanowa do Drezna, a na 
stopnie ukryty pod Jelenią Górą.

W dniu 14 czerwca br. na tere­
nie budowy Pałacu Kultury i Nau­
ki robotnicy radzieccy rozpoczęli 
betonowanie podłoża pod funda­
menty tego budynku. Masę beto­
nową, którą pokryje warstwa izo- [ 
lacji rozprowadza się po całym po ; 
łudniowym odcinku wykopu. 
Wkrótce ma się rozpocząć włości- ‘ 
we betonowanie lam fundamento­
wych, na których wsparta zosta­
nie część wysokościowa Pałacu.

Na zdjęciu: Robotnicy radzieccy 
Stefan Zalewski, Jakub Subianoj, 
Jan Kalugin i Anatol Pożyczyniak 
przy wylewaniu betonu.

na kierowniczych stanowiskach 
we włoskich siłach zbrojnych

RZYM W momencie przyjazdu ge 
nerata Ridgwaye do Włoch generał 
■włoski de Castigiioni zwolniony zo­
stał ze stanowiska dowódcy wojsk 
lądowych paiktat północno-atlantyc­
kiego w Europie Południowej. Na 
jego miejsce mitamowany został ge­
nerał Enrico Fraititoni, b. 
sk-owy w Waszyngtonie 
człowtalk Pen!agonu.

Równocześnie podlano
I mości, że szef sztabu generalnego ar 
i mii włoslkdej — generał Ciaiopa zosta 
nie zwolniony pod pretekstem „wy­
sługi lat”.

Komenfutjąc te zmiiany, dziennik 
„Undita" stwierdza, że przesunięcie 
na wysokich stanowiskach w woj­
sku świadczą o poważnych różnicach 
co do polityki agresywnego bloku 
aitllianityókiego nawet w kierowni­
czych kołach wojskowych Włoch. 
Dziennik stwierdza, że przyjazd 
Ridgwaya oznacza dalszy poważny 
krok na drodze amerykanizacji wio 
skich sił zbrojnych oraz pozbawie­
nie ich narodowego charakteru.

attache woj 
i zaufany

<ło wia do-

między Polską a Wę 
Ludową. Dzienniki 
zacieśnienie stosun- 

1 kulturalnych mię-ków gospodarczych 
dzy obu krajami.

Braterska przyjaźń narodu polskiego 
i węgierskiego — pisze dziennik „Sza- 
bad-Nep" — służy sprawie pokoju. U- 
kład polsko-węgierski przyczynia się do 
utrwalenia obozu pokoju, łączy oba 
narody we wspólnej walce z niebezpie­
czeństwem odrodzenia imperializmu nie 
mleckiego. Przyjaźń polsko-węgierska 
stanowi mocne i trwale ogniwo wielkie 
go obozu pokoju, któremu przewodzi 
Związek Radziecki. Naród węgierski 
przesyła narodowi polskiemu w roczni­
cę układu serdeczne, braterskie pozdro­
wienia i życzenia dalszych sukcesów 
w walce o socjalizm 1 pokój.

Protest radziecki

Pracownicy Bazy Opasowej z oborowym '
Marianem Wiedeheftem na czele wzy-1 
wają Bazy Opasowe i Wypasowe Centrali' JY | J WTri *
Mięsnej na terenie całego kraju do po-, uyreKtywy
dejmowania zobowiązań na cześć Święta ! dla Idenauera
Lipcowego oraz do przystępowania do | Jak donosi agencJa ADN. Ade
współzawodnictwa oraz skrócenia cyklu ’ nauer i amerykański wysoki komisarz w 
produkcyjnego o 7 dni przed terminem.

przeciwko przelotowi 
samolotu szwedzkiego

MOSKWA (PAP). Agencja TASS 
donosi:

Dnia 17 czerwca Minister Spraw 
Zagranicznych ZSRR A. Wyszyński 
[irzyją] ambasadora szwedzkiego 
bohlmana i wręczył mu notę nastę­
pującej treści:

Rząd radziecki ma zaszczyt zako­
munikować rządowi szwedzkiemu CO 
następ uje:

16 czerwca br. o godz. 6 rano 
szwedzki samolot wojskowy naruszył 
granicę państwową Związku Radziec 
kiego w rejonie przylądka Ristn (wy 
sipa Hioma). Wobec tego, że samolot 
szwedzki kontynuował lot nad tery­
torium radzieckim, klucz myśliwców 
radzieckich wzywał go niejednokrot­
nie, by leciał za nim i lądo­
wał na lotnisku Samolot szwedz­
ki nie usłuchał tych wezwań 
i otworzył ogień do prowadzącego 
samolotu radzieckiego. Gdy prowa­
dzący myśliwiec radziecki odpowie­
dział ze swej strony ogniem — 
szwedzki samolot wojskowy oddalił 
się w stronę morza.

Rząd radziecki składa rządowi 
szwedzkiemu protest przeciwko bru­
talnemu naruszeniu przez szwedzki

Niemczech zachodnich Mac Cloy odbyli ' 
naradę na temat ratyfikacji „układu ogól 

 nego" oraz układu paryskiego w sprawie 
„armii europejskiej".

Mac Cloy, który przywiózł z Waszyng­
tonu nowe dyrektywy co do dalszych 

Pogodnie lub dość pogodnie, zwłaszcza • przygotowań wojennych w Niemczech za 
we wschodniej części kraju, jednak z póź | chodnich oświadczył, że senat USA żąda 
niejszym wzrostem zachmurzenia. Tem-' natychmiastowej ratyfikacji „układu ogól 
peratura od 23 st. do 29 st. Od zachodu j nego" i układu paryskiego w sprawie
stopniowo ku wschodowi kraju zachmu- j „armii europejskiej". Adenauer zapew- 
rzenie wzrastające ze skłonnością do I nił Mac Cloya, że ratyfikację układów w lcl,uvlu„ u<nuoivu<u przez sznwizn
burz, z opadami i późniejszym ochłodzę- j Bundestagu przeprowadzi on w możliwie l samolot wojskowy granicy radziee-

, niem do 15 stp. | najszybszym czasie. | kie;.

STAN POGODY
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Tylko pokofowe rozwiązanie
PROBLEMU NIEMIECKIEGO
nową drogę do osiągnięcia 
trwałego pokoju 
Odezwa między nar. konferencji w Kopenhadze)

W Kopenhadze odbyła się konferencja prasowa, na której ogłoszono tekst 
problemu XuckiegT’ dla spraw rozstrzygnięci^

Ludność Niemiec Zach 
potępia zdradziecką politykę

Odezwa ta stwierdza m. in.:
— Decyzja utworzenia armii w Niem­

czech Zachodnich oraz włączenie Nie­
miec Zachodnich do koalicji wojennej 
jest sprzeczna z układem poczdamskim, 
który stanowi jedyną prawną podstawę 
międzynarodową stosunków z Niemcami.

Decyzja ta stanowi bat dzo poważny 
krok w kierunku wojny. Uważamy, ze 
obowiązkiem naszym jest przypomnieć

PO ni ETAPIE WYŚCIGU DOOKOŁA 
WARMII I MAZUR

Trzeci etap wyścigu kolarskiego dooko 
la Warmii i Mazur na trasie Ostróda — 
Pasłęk długości 180 km zakończył się nie­
spodziewanym zwycięstwem Wiśniewskie’ 
go z Włókniarza. 2) Klabdński, 3) Ulik, 4) 
Drążkowski, 5) Chwiendacz — wszyscy w 
jednakowym czasie 5:13:22 godz., wójcik 
który Jest nadal przodownikiem wyścigu 
wpadł na metę w pierwszej grupie ko­
larzy.

Do Iławy zawodnicy jechali zwartą 
grupą. Po 55 minutach Inicjują ucieczkę 
Wallszewskl (CWKS), Salyga (Gwardia) i 
Grzanko wski (Ogniwo). Zwiększają i onii 
tempo 1 odrywają się od pozostałych za-1 ’■u,lue'“e w sprawie Niemiec pod za­
wodników. Próba ucieczki zostaje jednak । runklem, że Niemcy otrzymają następu- 
szybko zlikwidowana przez grupę składa-' Mce prawa: 
jącą się z 13 kolarzy, wśród których ja-! 
dą Wójcik, Klabtński, Królak, Wrzeslń.
•ki, Weglenda 1 Kapiak.

Lotny finisz w Elblągu wygrał Królak I 
przed Ulikiem i Lasakiem. Na ulicach Pa i 
stęka rozgrywa się zacięta walka, którą 
wygrywa Wiśniewski. Tuż za nim wpa-1 
da na metę 14 kolarzy. Tłumy mieszkań­
ców Pasłęka i okolicy zgotowały kola­
rzom niezwykle serdeczną owację.

WOJCIK i CWKS NADAL NA CZELE 
WYŚCIGU DOOKOŁA WARMII i MAZUR

Czwarty etap wyścigu dookoła Warmii 
i Mazur rozegrany na trasie Pasłęk — 
Lidzbark Warmiński przez Elbląg, Bra­
niewo i Borkoszyce długości 165 km za­
kończył się zwycięstwem Królaka CWKS. 
Na starcie stanęło 80 zawodników, ukoń­
czyło etap — 77.

Na metę w Pasłęku wpada zwarta gru­
pa 5 kolarzy. Na finiszu pierwszym jest 
Królak.

Wyniki: 1) Królak (CWKS), 2) Kłabiń- 
»ki (Gwardia) — obaj w jednakowym cza 
sie 5:05:00, 3) Wrzesiński (Kolejarz) 5:05:02, 
4) Drążkowski (CWKS) 5:05:02, 5) Wójcik 
(CWKS) 5:05:03, 6) Waliszewski (CWKS).

2ółtą koszulkę przodownika wyścigu 
utrzymuje nadal Wójcik (CWKS). Druży­
nowo prowadzi również drużyna CWKS.
MIĘDZYNARODOWY TURNIEJ SZACHO 

WY W MIĘDZYZDROJACH
W VI rundzie międzynarodowego tur­

nieju szachowego w Międzyzdrojach uzy 
skano następujące wyniki: Balanel (Ru­
munia) zwyciężył Gawlikowskiego, Litma 
nowicz zremisował z Tarnowskim, Milev 
(Bułgaria) wygrał z Szabo (Rumunia), 
Szily (Węgry) zwyciężył Szapiela, Bobo- 
oow (Bułgaria) przegrał z Grynfeldem, 
Arłamowskl przegrał z Kochem (NRD), 
Polakowski zremisował z Platerem. Par­
tie Śliwa — Bakonyi (Węgry) oraz Ma­
karczyk — Kuhbart (NRD) zostały odło­
żone.

W VII rundzie Plater zremisował z Ba 
lanelem (Rumunia), Grynfeld przegrał z 
Arlamowskim i Gawlikowski zremisował 
z Li-tmanowiczem.

Partie Szapiel — Bobcow (Bułgaria) i 
Szabo (Rumunia) — Śliwa odłożone zosta­
ły w pozycjach wyrównanych. r__". 
Tarnowski — Milew (Bułgaria) odłożono 
w pozycji przegranej dla białych.

RUMUN BALANEL NA CZELE 
TURNIEJU SZACHOWEGO 

W MIĘDZYZDROJACH
18 bm. na międzynarodowym turnieju 

szachowym w Międzyzdrojach odbyły się 
dogrywki odłożonych partii.

Oto wyniki: Tarnowski, poddał się Mi­
lerowi bez wznowienia gry, Szabo wygrał 
ze Śliwą, Bakonyi przegrał z Szily, Sza­
piel przegrał z Bobocovem, Kuhbart prze 
grał z Makarczykiem, Śliwa przegrał z 
Bakonyi, Makarczyk wygrał z Arłamow- 
•kim, Kuhbart zremisował z Balanelem.

Na czoło tabeli wysunął się Balanel (Ru 
munia) — 5,5 pkt., 2) Makarczyk — 5 pkt. 
Szily i Milev mają po 4,5 pkt., a Plater, 
Śliwa, Tarnowski, Koch i Szabo po 4 pkt.

FSGT — OGNIWO 1:2 (1:1)
Na stadionie Ogniwa w Lublinie od­

był się 18 bm. towarzyski mecz piłkarski 
między reprezentacją FSGT i reprezen­
tacją ZS Ogniwo, złożona z zawodników 
Krakowa i Bytomia.

Mecz zakończył się zwycięstwem Ogni­
wa 2:1 (1:1).

Bramkę dla FSGT zdobył w 17 min. le­
wy łącznik Dubuisson, dla Ogniwa — w I 
14 min. — Strojny i w 65 min. Radoń.

LEKKOATLECI POLSCY POWRÓCILI i 
Z KIJOWA

We wtorek 17 bm. powróciła z Kijowa 
grupa lekkoatletów polskich, kora brała 
udział w treningowych zawodach z czo­
łowymi lekkoatletami ZSRR i państw de 
mokracji ludowej.

Go zamierzacie zrobić, by położyć kres 
wojnie bakteriologicznej?
List prof. Hirszfelda do towarzystwa bakteriologów amerykańskich

WARSZAWA (PAP) Wybitny, światowej sławy uczony polski profesor dr 
Ludwik Hirszfeld wystosował do towarzystwa bakteriologów amerykańskich list 
następującej treści:
Do
Przewodniczącego
Towarzystwa Bakteriologów Amerykań­

skich
na ręce prof. Barnett Cohen 
byłego przewodniczącego 
the Johna Hopkins Medical School

Baltimore,Md.
Szanowny Panie!
Przy pierwszych wiadomościach o woj­

nie bakteriologicznej, prowadzonej przez 
wojska amerykańskie na Korei, Polskie 
Towarzystwo Mikrobiologów, do którego 
zarządu należę, zwróciło się z apelem 
do bakteriologów świata, a między inny­
mi i do bakteriologów USA ze słowami: 
„Zbadajcie i potępcie". Nieprawdopo­
dobnym wydawało się nam, ażeby bak­
teriolodzy Stanów Zjednoczonych mogli 
się dopuścić złamania zobowiązania, 
uchwalonego na zjeździe mikrobiologów 
w Kopenhadze w roku 1947 i zaakcepto­
wanego również przez czołowych bakte­
riologów Stanów Zjednoczonych. Uchwa­
la ta brzmiała:

„Kongres mikrobiologów uważa tak 
barbarzyńskie metody (jak wojna bak­
teriologiczna) za niegodne krajów cy­
wilizowanych 
krobiolodzy 
wszystko, co 
zapobiec użyciu ich w tego rodzaju 
pracy".
Bakteriolodzy chińscy i koreańscy przed 

stawili protokóły badań, z których Wy­
nika, że broń bakteriologiczna mimo tej 
uchwały została użyta. Ich dowody są tak 
przekonywujące, że nasuwa się koniecz­
ność zbadania tej sprawy przez kompe­
tentną komisję międzynarodową. Użycie

broni bakteriologicznej musi być uważa­
ne za załamanie się podstaw naszej nau­
ki, naszych wspólnych uchwal 1 to wy­
maga natychmiastowej interwencji, prze­
de wszystkim bakteriologów ('tanów 
Zjednoczonych. List ten piszę nie tylko 
jako członek towarzystwa bakteriologów 
amerykańskich, ale jako kolega 1 przyja­
ciel wielu spośród Was. Muslcie dać do­
wód, że myśllcle o wojnie bakteriolo­
gicznej tak samo, jak wszyscy uczciwi 
uczeni, jak Wasi delegaci na zjeździe w 
Kopenhadze.

I dlatego, w imię szacunku, który każ­
dy z nas chce zdobyć dla swojego kra­
ju, proszę Pana Panie Przewodniczący, 
o odpowiedź na następujące pytania:

1 Dlaczego rząd Stanów Zjednoczo­
nych nie podpisał konwencji w 

sprawie zakazu broni bakteriologicznej?

2 Czy bakteriolodzy Stanów Zjed­
noczonych poinformowali rząd o 

uchwale międzynarodowego zjazda 
bakteriologów w Kopenhadze, wypo­
wiadającej się w najostrzejszych sło­
wach przeciwko wojnie bakteriologicz­

nej?

3 Co zrobiliście lub co zamierzacie 
zrobić, ażeby położyć kres wojnie 

bakteriologicznej?
List mój ma na celu zwrócenie waszej 

uwagi na międzynarodowe wysiłki w ce­
lu uchronienia ludzkości od broni bakte­
riologicznej i wezwać bakteriologów 
amerykańskich, którzy może nie znają 
całej grozy położenia, do współpracy w 
walce z wojną bakteriologiczną.

Łączę wyrazy szacunku
Profesor dr Ludwik Hirszfeld

BERLIN. Agencja ĄDN donosi, że 
w Niemczech zachoćłiich w dalszym 
ciągu rozszerza się ruch protestu 
przeciwko separatystycznemu „u- 

L kładowi ogólnemu", który rząd boń- 
ski pragnie obecnie zalegalizować 
drogą ratyfikacji w parlamencie. 
Ludność Niemiec zachodnich, potępia 
jąc „układ ogólny" domaga się rów­
nocześnie podpisania traktatu pokojo 
wego z Niemcami i zjednoczenia 
ojczyzny.

W Bochum (Westfalia) odbył się 
wielotysięczny wiec ludności, na któ 
rym uchwalono rezolucję, potępiają­
cą politykę Adenauera. Rezolucja 

: Mieszkańcy Bo- 
i <-uum oświadczają uroczyście, że 
I Adenauer działał wbrew woli naro­
du, i że podpis Adenauera pod „u- 
kładem ogólnym" nie posiada dla 
uczciwych Niemców żadnego znacze­
nia.

Kilka tysięcy mieszkańców Duis­
burgu złożyło na wiecu uroczystą 
przysięgę, iż walczyć będą o traktat; 
pokojowy i o zjednoczenie Niemiec, 
przeciwstawiając się równocześnie 
zawarciu „układu ogólnego".

W Hanowerze, zebfani na wiecu 
członkowie Stowarzyszenia ofiar! 
wojny potępili w uchwalonej re- i 
zolucji zdradziecką politykę Ade­
nauera.

rządom i parlamentom krajów zachód- ( stwierdza m. in.: 
nlo-europejskich, że będą ponosiły od- j 5^.Um oświadczają 
powiedzlalność za ewentualny konflikt, 
ponieważ stwarzają warunki, umożliwia­
jące wybuch w Europie wojny domowej 
i wojny między poszczególnymi krajami.

A przecież Istnieją sposoby pokojowego 
। uregulowania problemu niemieckiego. 
I Wielkie mocarstwa mogą osiągnąć poro- 
i zumienie w sprawie Niemiec pod

1)
2)

3)

4)

prawo do jedności narodowej, 
nie skrępowane niczym prawo wy­
boru rządu,
prawo do zawarcia traktatu poko­
jowego,
prawo do suwerenności i ochrony 
swego bezpieczeństwa.
chcąc ze względu na nieobecnośćNie

na konferencji delegatów niemieckich 
precyzować gwarancji, jakich powinny 
udzielić Niemcy dla zapewnienia bezpie­
czeństwa sąsiadujących z nimi narodów, 
podkreślamy jednak, że jedną z najważ­
niejszych spośród tych gwarancji, będzie 
umożliwienie swobodnego rozwoju wszy­
stkim miłującym pokój siłom w Niem­
czech 1 umożliwienie im swobodnego 
wyrażania opinii.

Zapewniamy Niemców walczących y 
pierwszych szeregach obrońców pokoju 
o naszej braterskiej solidarności.

Uniemożliwiając delegatom niemieckim 
oraz delegatom Polski, Czechosłowacji

i wyraża nadzieję, że mi- 
całego
jest w ich mocy, ażeby

świata zrobią

zdrowotności narodu

zapewnia Polska Ludowa
Wywiad z min. Dr. J

.. . . , unicBit r^?ir>ł\i uuuowej stan zaro-
I Austrii wzięcie udziału z delegatami ’ wotny naSieger-śpoteczeństwa ńległ mrr- 

z ewlęciu innych sąsiadujących z Niem- dzo poważnej poprawie — stwierdził wil­
cami krajów w dyskusji w sprawie za- nister Sztachelski. — Wybitnie zwiększył 
sad pokojowego rozstrzygnięcia próbie- się przyrost naturalny, który w roku 1951 
mu niemieckiego, rządy krajów zachód- , wynosił 18,6 na l.ooo. Ten bardzo wysoki 
nich dały nam nowy powód do zaniepo-; przyrost utrzymuje się w naszym kraju 
kojenia, lecz jednocześnie spotęgowało l już od czterech lat. Jest on wynikiem 
to naszą wolę walki w obronie przed ' zarówno dużego wzrostu liczby urodzin, 

I jak i poważnego obniżenia się śmiertel- 
• ' noścl.
I Zasługuje również na podkreślenie fakt 
i obniżenia się zachorowań na masowe 

choroby zakaźne Wskaźnik zachorowań 
na tyfus brzuszny wynosił w 1938 r. 4,2 
na 10 tysięcy ludności, obecnie spadł do

■ 2,8 na 10 tysięcy ludności. Jednocześnie 
zmniejszyła się śmiertelność w przebiegu 
tej choroby z 8,2 na 5,5.

Bardzo wydatnie zmniejszyła się 
liczba chorych na choroby weneryczne. 
Np. w 1947 roku nasze statystyki no­
towały 100 tys. chorych na kiłę. W to­
ku znanej akcji „W“ liczba ta spadła 
do 3.500. Przed służbą zdrowia stoi ko­
lejne zadanie całkowitego zlikwidowa­
nia zachorowań na kiłę jako społecz­
nego zjawiska.
Obniżyła się liczba zachorowań na cho­

roby umysłowe.
Podkreślając, iż wielkie te sukcesy są 

wynikiem szczególnej troski władzy lu­
dowej o stan zdrowia społeczeństwa, 
min. Sztachelski omówił dalej zagadnie­
nia opieki lekarskiej.

„Służba zdrowia ma 
pie bardzo trudne i 
Wynikają one przede 
gromnego wzrostu 
nych, którzy wraz 
około 13 milionów 
do 4.700 tys. przed 

' korzysta obecnie 
dzięki wprowadzeniu dla niezamożnych 
i średniozamożnych chłopów znacznych 
ulg w opłatach za leczenie szpitalne.

Nasze ambulatoria obsługują codzien­
nie ćwierć miliona ludzi. Nie należy 
przy tym zapominać, że na skutek rzą­
dów sanacji oraz rezultatów wojny i 
okupacji hitlerowskiej, liczba lekarzy u 
nas była jedną z najniższych w Europie.

Jak wielkie są nasze osiągnięcia w tej 
dziedzinie mówią cyfry: w r. 1938 mie­
liśmy 3,7 lekarzy na 10 tys. ludności.

Już w roku 1950 przekroczyliśmy ten 
wskaźnik, a w roku ub. osiągnęliśmy 1,8 

, Liczba pie* 
stosuu-

Wywiad z min. hr. J. Sztachelskim 
z okazji zakończenia „Tygodnia Zdrowia**

W związku z zakończonym „Tygodniem Zdrowia" minister zdrowia dr Jerzy 
Sztachelski udzielił przedstawicielowi PAP wywiadu na temat stanu zdrowotnego 
społeczeństwa i opieki lekarskiej.
„W okresie PtHski Ludowej stan zdro-

punktów dojazdowvtti.a/S powiatów kta- 
ju posiada ponadto własne stacje pogo­
towia ratunkowego które służą 
wszystkim dla wsi.

Powstała nowa forma pomocy 
niczej na wsi — izby porodowe, 
już obecnie 500 placówek tego

przede

wspólnym niebezpieczeństwem.
Tylko pokojowe rozstrzygnięcie pro­

blemu niemieckiego otworzy 
wszystkimi narodami nową 
współpracy i wolności.
Złagodzenie napięcia międzynarodowe­

go umożliwi osiągnięcie porozumienia 
między Niemcami i innymi narodami 
i w wyniku tego rozbrojenie Niemiec, 
może się stać pierwszym krokiem do po­
wszechnego rozbrojenia.

Delegaci dziewięciu krajów europej­
skich, którzy brali udział w obradacn 
konferencji zobowiązują się, że zmobi­
lizują wszystkie siły, żeby przeciwsta­
wić się ratyfikacji przez parlamenty 
ich krajów układów podpisanych nie­
dawno w Bonn i w Paryżu oraz wpro­
wadzeniu tych układów w życie. 
Uczestnicy konferencji zobowiązują się, 

że uczynią wszystko, co leży w ich mo- 
Partię j cy, ażeby doprowadzić do zwołania kon-

przed 
drogę

ferencji czterech mocarstw dla przygoto­
wania wolnych wyborów w Niemczech 

traktatu pokojowego z Niemcami.
Delegaci zobowiązują się, że uczynią 

wszystko, co jest w Ich mocy, aby 
zmobilizować opinię publiczną w celu 
zażegnania niebezpieczeństwa, jakie 
zawisło nad światem i w celu osiągnię­
cia trwałego pokoju.

i

na obecnym eta- 
poważne zadania.
wszystkim z o- 

liczby ubezpieczo-
z rodzinami stanowią 
ludności w stosunku 
wojną, z lecznictwa 
bardzo szeroko wieś.Działania wojenne

w Korei
Dowództwo naczelne 

Armii Ludowej donosi, 
16 bm. októziały Arimiii 
ścisłym współdziałaniu z ochotnika’ 
nń chińskimi na wszystkich frontach 
nadal odpierały zaciekłe ataki nie* 
przyjaciela, wyrządzając mu wieKkte 
straty w ludziach i sprzęcie.

Na froncie zachodnim w rejonie 
Sinhenili od kilku dni toczą się za I 
ciekłe wailki. Wojska 
parły wszystkie ataki wroga i zni’. lekarzy na" lo ty s‘.’“ludności? Yk 
szczyiy główne siły atakujących 1 lęgniarek wzrosła już 4-krotnie ■ 
wojsk. Według tymczasowych da’ j ru do okresu przedwojennego, 
nyćh, w walce tej rozbito przeszło i w stosunku do ludności dwukrotnie 
4 kompanie nieprzyjacielskie. Woj | wzrosła w porównaniu z rokiem 1933 
ska Ludowe zdobyły znaczną ilość ' liczba łóżek szpitalnych.
sprzętu wojennego. ' W znacznym stopniu poprawiliśmy o-
Dnia 17 czerwca oddziały artylerii ; piekę lekarską na wsi. Przed wojną mie- 

przeciwlotniczej i specjalne oddziały liśmy 63 ośrodków zdrowia na wsi 
strzelców przeciwlotniczych zestrze’ roku ub. przekroczyliśmy liczbę soo wiej- ( 

•lily trzy samoloty nieprzyjaciela, sklch ośrodków zdrowia 1 lekarskich '

Koreańskiej 
że w dniu 

Duidloiwej w

Ludowe ods i

w

położ- 
Mamy 

typu z
3 tys. łóżek. Na wsi pracuje ponad 3 
tys. położnych. W ten sposób 55 proc, 
wszystkich porodów ma zapewniępą 
wykwalifikowaną pomoc położniczą. W 
ciągu bież, roku 400 gmin nie posiada­
jących dotychczas położnych otrzyma 
wykwalifikowaną pomoc położniczą". 
Minister zdrowia w dalszej 

wiadu podkreślił, że w walce 
mas pracujących kraju duża 
cowników służby zdrowia z 
na czele odznacza się wielką ofiarnością 
1 społecznym stosunkiem do zadań, ja­
kie przed nimi stawia Polska Ludowa.

„Są jednakże jeszcze liczne braki — 
mówi dr Sztachelski. — Do tych braków 
należą zbyt 
dzącego się 
bezdusznego

części wy- 
o zdrowie 
część pra- 
lekarzami

strony części personelu1 służby zdrowia. 
Służba zdrowia walczy z brakami. Musi 
jednak walkę tę zaostrzyć i doprowadzić 
do osiągnięcia wysokiego poziomu spo­
łecznego zarówno swych pracowników, 
jak i dostosowania organizacyjnego pla­
cówek lecznictwa do potrzeb ludzi pra­
cy.

Drugim poważnym brakiem jest niedo­
statecznie konsekwentne powiązanie za­
dań służby zdrowia z ogólnymi zadania­
mi Planu 6-letniego. Niedociągnięcia w 
tej dziedzinie polegają na tym, że sieć 
instytucji służby zdrowia nie zawsze od­
powiada rozmieszczeniu środowisk ro­
botniczych, ośrodków wielkiego przemy­
słu. Podobne braki występują na tere­
nie wsi.

Z całą ostrością trzeba również wyt­
knąć fakt niedostatecznego uwzględnia­
nia przez służbę zdrowia zagadnień sa­
nitarno-epidemiologicznych. w szeregu 
miast i osiedli, zakładów produkcyj­
nych i usługowych stan czystości i po­
rządku pozostawia wiele do życzenia. 
W całokształcie walki o stan zdrowia 

ludności, decydującą rolę odgrywa za­
gadnienie czystości i kultury sanitarnej. 
Dlatego też sprawa ta nie może być, tak 
jak dotychczas, niedoceniana przez służ­
bę zdrowia. Musi ona ten błąd swój na-

częste fakty starego, wywo- prawić, przystępując do zdecydowanej 
z okresu kapitalistycznego, * 
stosunku do chorego ze

kampanii o podniesienie 
kowo-sanitarnego naszego

stanu porząd- 
kraju".

Rząd francuski boi się prawdy 
Reakcyjna większość Zgrom. Narodowego
odrzuciła wniosek Duclos
w sprawie złożenia interpelacji

PARYŻ Konferencja przewodniczą 
cych grup parlamentarnych Zgroma 
dzień ia Narodowego odrzuciła wnio­
sek Jacques Duclos, który w liście 
do przewodniczącego Zgromadzenia 
Edwarda Herriot, domaga! sńę umoż 
liwienia mu ztbżeniia osobiście inter 
peliacj.i w sprawie jego bezprawnego 
aresztowania.

W imieniu komunistycznej gru­
py parlamentarnej zabrał głos de 
putoweny Pertiinaud, który pod­
kreślił, że decyzja konferencji 
przewodniczących gruip parlamen­
tarnych jest niebezpiecznym pre­
cedensem i niebezpiecznym usank 
pionowaniem zamachu na wolność. 
Rząd, który uiwiięził sekretarza naj 

większej partii! Francji i przywódcę 
opozycji — oświadczył Patjnaiud — 
wykręca się od odpowiedzialności i 
odmawia Jacques Duclos prawa przy 
bycia do Zgromadzenia i wykazania 
absurdalności wysuniętych przeciw­
ko niemu oskarżeń. Rząd boi się, ze 
Duclos zjawi się w Zgromadzeniu 
jako oskarżyciel i zdemaskuje pro­
wokacje policyjną

Rzad obawia się dyskusji nad 
interpelacją Duclos, obawia się

prawdy, obawia się publicznego 
zdemaskowania kiamstw. Rząd boi 
się. te Jacques Duclos udowodjH 
Zgromadzeniu, ii prawdziwym •pi 
skiem jest spisek organizowany 
przez rząd przeciwko interesom na 
rodu francuskiego, Francji 
koju.

i po­
♦

W związku z odirziuceruiem przez 
konferencję przewodniczących grup 
parlamentarnych wniosku Jacques 
Duclos w sprawie złażenia interpe­
lacji, dziennik „L.Humanite" zamie­
szcza artyikiuć, w którym pdsze m.

— Odrzucenie wniosku Duclos 
oznacza, że rząd przyznaje się do 
fiaska swych prowokacji, przyzna 
je się do tego, że aresztowanie i 
uwiezienie sekretarza Francuskiej 
Partii Komunistycznej jest bezpra 
wiem.
Wczoraj odbyło się posiedzenie 

rady miinisitirów. w wyniilku którego 
ogłoszono komunikat stwierdzający, 
że rząd posiada jakoby „dowody spi 
sku". W takim razie dlaczego rząd 
odmawia głosu Jacques Duclos? 
Zgadzając się na intemeliaicję Duclos, 
rząd miadby okazję 7*?iżeniia wyjaś­
nień. Wołał on jednak wykręcić się. 
Oznacza to. ze rząd zd>aije sobie spra­
wę ze swej słabości i przyznaje sią 
do miej.

przez
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techników rolniczych w Witkowie
r ’’Pierwsza matura jiesit wydarze- 

niezwykłym dia samej prtzede 
wszystkim uczeW. Jest jednak rów 
toteż wydarzeniem niezwykłym dla 
•etogo miasta, szczególnie, jeśli ono 
— tak jak Witlkowo pod Gnieznem — 
nie jest aż talk duże, aby tego ro­
dzaju fakt roztopił się w powodzi 
innych ewenementów. A więc — 
pierwsza matura. Piieinwisza

ward Król, Jedwiiga Meniweldówska, 
Jan Mierawiók, Jeray Ratajczak, Du- 
dMiak, Wawrzyniak, Kuczyński, 
Śmieszek — oto Miku z gromady ak­
tywistów. Wyjeżdżają w teren z wy 
kładami popularyzującymi wiedzę 
rolniczą, s\ propaigaindystami we 
wszystkich łttóżącycłi akcjach, oży­
wiają diziałałinoS^ kółka miicziwrinew­
skiego, współzawodniczą w nauce. —matura

’ Bcaenwice Technikum podczas pracp na pólkach doświadczalnych.
(Fot. IKP — Woźniewski)

silniejsi. 
_____ __________ to kolektyw. 
Chodzi o to, alby wszyscy, którzy ją 
opuszczą, byłłi pełnowartościowymi 
pnaiooiwniiikami w swoim pięknym za 
wodzie. Będą przecież kierownika­
mi gospodarstw, powiatowymi in­
struktorami noildiozymi. częściowo

&. i

w Państwowym Technikum Rolni- 1 Słabszym pomagają 
czym w Wliitkawwe, uczelni, która, sżkoła Witkowska - 
kształci kadry rolnicze dla spółdaiel- < 
ni pnoduikcyjniyieh, Państwowych Go- < 
spodarstw Rolnych i Państwowych j 
Ośrodków Maszynowych. Staje do ’ 
niej 30 uczniów, w itym aż 23 dziew- i 
czą+a. :

Po ukończeniu tozech klas techni­
kum. w którym otrzymali oni wszech 
•tronne przygotowanie do swego za­
wodu, udają się ne 7-miesięctaną 
praktykę, zdają egzaminy i notzjoż- 
dżają eto po Polsce, aby rozpocząć u- 
Biitowaną przez siebie pracę, etby na 
wyższy poziom dźwignąć gospodarkę 
rolną.

Uczetaia witkowske liczy 85 ucz­
niów i 32 praktykantów. Mieszkają 
w ładnym internacie, praktyczne za­
gięcia przeprowadzają we własnym 
gospodarstwie szkolnym, na wła­
snych 40 ha. z których produkty 
przekazują do spółdzielni na własny 
użytek. Można więc powiedzieć, że 
już podczas lat nauki pracują na sie­
bie, nie zraniedbuijąc się ani w postę­
pach and w pracy sipc*eczn®j.  ̂Dyrek­
tora uczelni iniż. Mariana Klimkne- 
iwicza nie zastaliśmy w szkole, alle 
jego zastępca Ignacy Starosta nie 
ma kłopotu, kiedy go pytamy o ucz­
niów przodujących w nauce i pracy 
społecznej. Jest ich wielu, sypie 
więc nazwiskami jak z rękawa: He­
lena Banaszak, Elżbieta Winter, Ed

Specjaliści radzieccy 
pomagają 
kolejarzom chińskim

Prasa chińska podaje, że specjali­
ści radzieccy okazują poważną po­
moc kolejarzom chińskim. Dziennik 
„Durrbeiżibao" podaje, że w ciągu 
dwóch lat specjaliści radzieccy prze­
szkolili przeszło 16 tys. kolejarzy i 
dopomogli w zastosowaniu w kolej­
nictwie przeszło 130 przodujących 
metod pracy. Dzięki temu — pisze 
dziennik — praca kolejnictwa chiń­
skiego została znacznie usprawniona.

Chiny rozpoczęły 
el sport iyionśn

Chiny, które dotychczas importo­
wały tytoń, przystąpiły obecnie do 
eksportu tytoniu. Pierwszy transport 
tvtoni u eksportowego skierowany zo 
stał do ZSRR i krajów demokracji lu 
do w ej.

Palacze tytoniu chińskiego u'vaaf!'. 
ją. że gatunek jego jest doskonały. W 
roku ub. produkcja tytoniu w Chi­
nach w zrosła 3 i .pół raza w porow 
naniu z rokiem 1950 i przewyższyła 
znacznie produkcję okresu przedwo­
jennego.

W latach panowania kliki kuomin 
tangowskiej produkcja tytoniu nie 
zaspakajała rynku wewnętrznego, w 
cia«u długich lat Chiny importowa- 
h tytoń amerykański. W latach 1905 
—1949 wartość tytoniu sprowadzone 
go do Chin ze Stanów Zjednoczonych 
WVniosła — nie licząc papierosów 
sprowadzonych w wielkich ilościach 
— przeszło 830 milionów dolarów.

Bo

-pójdą ne wyższe studia. Trzeoą się 
więc uczyć, uczyć i jeszcze raz uczyć.

Piękne dopełnienie nauki progra­
mowej daje im praca semioksizteilce- 
ntowa w kółku miitourinowskim. — 
Dzielili się ono na dwa podawany: 
upraiwowców i miczurdnowskio-ncwe- 
torskie. Na potetkach doświadczal­
nych hodują rośliny rzadko u nas 
spotykane, robią doświadczenia z 
krzyżowaniem wegetatywnym i ge- 
neraitywnym. a zamyślają już do­
świadczenia z zimnym wychowem 
cieląt.. Własną wiedzą, własnym do­
świadczeniem chcą dojść do cieka­
wych i pożądanych wyników.

Jest więc nauka teoretyczna d prak 
ityfca. Ale to nie zapełnia dnia mło­
dym, -pełnym energii i entuzjazmu. 
JeśiK się myśli o tym, żeby być jek 
najbardziej pożytecznym — dzień 
wydłuży się jeszcze o parę godzin. 
I wtedy czasu wystarczy jeszcze na 
pracę kulitiurallnio-oświieitową, na. kon­
takt z świetlicami wiejskimi, czasu 
wystarczy jeszcze ne prace we wła­
snych zespołach amatorskich. I to 
nie byle jaką pracę, skoro potrafiła 
przynieść nagrodę zdobytą w Gnieź­
nie za udział w Festiwalu Sztuk Pod 
skich. A oprócz tego jeszcze czasu 
sterczy na rozrywki, na sport. Współ 
pracując więc z LZS-ami, sami uprą 
wiaję gry sportowe, przede wszyst­
kim siatkówkę. Nowa polska szkoła 
kształci nową polską młodzież 
wszechstronnie: na dobrych fachow­
ców, na dobrych obywateli, na zdro­
wych obywateli.

Ale w beó chwili na pewno nie 
siatkówka zaprząta niajlbardz-ej umy- 

■ sły młodzieży wiiltlkiowskiej. N a pier- 
■ wszy plan wybija się pierwsza ma- 
’ । tura. P-

Piek4 tmrnch intern Technikum Rolniczep^ w^Witkow^

Pole walki" dla komunistów poi- rologię polskich działaczy rewolucyj 
skich w okresie międzywojennym by nych wydana ostatnio w bardzo 
ło wszędzie. W fabryce i przy war- j 
sztacie, w szkole i na uniwersytecie, , 
wśród chłopów i wśród ludzi pióra, 
wśród wojska i między kolejarzami 
— wszędzie działali członkowie Ko- 
munistycznej Partii Polski słowem 
mówionym, pisanym i drukowanym 
_ żarliwością i bezkompromiso- 
wością, jakie daje tylko niezłomna 
siła przekonania o słuszności zasad, 
które się głosi i w czyn wprowadza.

Stąd szło największe niebezpie­
czeństwo dla ludzi rządzących wów­
czas Polską wbrew narodowi a w 
imię interesów garstki rodzimych ob 
cvch wyzyskiwaczy. Nic dziwnego, 
że wszystkie działające wówczas par 
tie burżuazyjne łącznie z prawicową 
PPS były zgodne co do tego jedne­
go, że trzeba tłumić w sposób naj- 
brutalniejszy coraz bardziej przybie­
rający na sile ruch komunistyczny.

Co wiedziała o ruchu tym ta częśc 
społeczeństwa — zwłaszcza miesz­
czaństwo i wi^rszość inteligencji • ' 
która nie miała z nim bezpośredniej 
łączności? Można było tylko od czasu 
do czasu czytać w prasie lakoniczne 
notatki o aresztowaniach działaczy 
komunistycznych, sprawozdania z 
procesów, w których ideowych i nie­
złomnych bojowników o sprawiedli­
wość społeczną przedstawiano jako 
pospolitych bandytów. Czasem ze 
szpalt gazet, ze sprawozdań z pro­
cesów padały jakieś słowa oskarżo­
nych, zdumiewające swą siłą °- 
skarżającą i odwagą, za którą mu- 
siała stać jakaś wielka wartość mo­
ralna i intelektualna. Budziło głębo­
kie refleksje, zastanowienie się nad 
istotną treścią suchych sentencji wy 
roków: dziesięć, piętnaście lat wię- 
zienia... , , . . ,,
Potem po wojnie, ludzie ci, którzy 

przeszli przez sanacyjne więzienia, 
stanęli na czołowych stanowiskach 
nowej ludowej Polski. Tworzyli hi­
storię już w innej formie, a o wspom 
nieniach tamtych czasów ślad się
ZSW!aśnie wspomnienia te utrwala, żaków rozpędzała demonstrujące tłu 
przypominając bohaterstwo i marty- my robotnicze, od endecko-sanacyj-

nych rządów, których policja strze- ksandra 
lała nawet do tłumów odprowadzają 
cych trumnę poległego w walce to­
warzysza.

Osobną grupę stanowią wspomnie­
nia dotyczące życia -więziennego ko­
munistów, którzy i tu nie uginali się 
i nie rezygnowali z walki, prowa­
dząc ożywioną działalność wśród 
więźniów. Wstrząsające są wspom­
nienia z Berezy o okrucieństwach po

Wśród nowych książek I

pięknej szacie graficznej książka pt. 
„Wspomnienia z pola walki".

Jest to książka, którą się czyta jed 
nym tchem, tyle w niej pasjonują­
cych szczegółów z niezłomnej, pod­
ziemnej walki o nowy ustrój, tyle da 
nych, które można już dziś uważać 
za historyczne. Książka nie rości so­
bie pretensji do obrazu całokształtu

KPP Wspomnienia

.Książka i Wiedza*, Warszawa 1951

działalności Komunistycznej Partii 
Polski, ale jednak wspomnienia są 
tak wybrane i ułożone, że w sumie 
dają wyobrażenie o różnorodności 
form i wielostronności tej wspania- 
łej walki o lepsze jutro dla ludzi 
pracy. Mamy więc wspomnienia o 
pierwszych latach po Rewolucji Paź­
dziernikowej, o I Z jeździe PKK w r. 
1918 i o tworzonych wówczas Ra­
dach Delegatów Robotniczych. Potem 
idą manifestacje przy różnego rodza­
ju okazjach, kiedy chodziło o zapro­
testowanie przeciwko jakiemuś niec­
nemu postępkowi władz lub o poka­
zanie siły ruchu rewolucyjnego w 
obchodach pierwszomajowych. Dalej 
akcje strajkowe w Warszawie i na 
Śląsku, w Łodzi, wielkie demon­
stracje w Krakowie i we Lwowie, 
krwawo tłumione przez sanację, wre 
szcie wszelkie represje w stosunku 
do komunistów: rewizje, aresztowa­
nia, więzienia. Kiedy czytamy te nie­
zmiernie interesujące wspomnienia, 
widzimy jasno, jak mało w istocie 
różniła się w Swym stosunku do 
walczącej klasy robotniczej dawna 
władza carska, która szarżami Ko-

MAKSYM GORKI 
— wielki rewolucjonista i genialny pisarz
W dniu 18 czerwca br. minęło 

szesnaście lat od śmierci wybitnego | 
rewolucjonisty i genialnego pisarza 
rosyjskiego Aleksieja Pieszkowa — 
znanego całemu światu pod nazwi­
skiem Maksym Gorki. Niezwykła to 
była postać w historii rosyjskiej li- 
teratury, .podobnie jaik niezwy*kłe by 
ły koleje życia tego wielkiego, samo­
rodnego talentu pisarskiego, wyro= 
slego w warunkach despotyzmu car­
skiego. . .

Gorki, zaledwie tylko kilka miesię 
cy w’ swym życiu spędził w szkole, 
do której zresztą już nigdy nie po­
wrócił, a przecież z książek jego, 
artykułów i pism polemicznych prze 
bija ogromna wiedza, która została 
zdobyta usilną pracą nad sobą i bo 
gatym doświadczeniem życiowym. 
Od najmłodszych lat, pozbawiony 
opieki ojcowskiej, mały Aleksiey- 
Maksym chwyta się różnych zawo­
dów celem utrzymania się na po- 
wierzchni życia. Byi pomocnikiem 
malarza, kuchcikiem na jednym ze 
statków pasażerskich, łowcą ptaków, 
murarzem itp., przemierzając w swej 
włóczęgowskiej wędrówce całą Rosję 
wzdłuż i wszerz...

Życie swe, które było niezwykle 
burzliwe, opisał później wspaniale w 
słynnej trylogii „Dzieciństwo , 
„Wśród ludzi" i „Moje Uniwersyte­
ty". Gorki — który osobiście doświaid 
czvil wielu cierpień w swej młodości 
i jak nikt inny poznał samo dno ży­
cia, nigdy jednak nie zatracił wiary 
w człowieka, potrafiąc w swej lite­
rackiej twórczości piąć się na naj­
wyższe szczyty prawdziwego huma­
nizmu. Stykając się od najmłod­
szych lat swego życia z nędzą, upodlę 
niem i niedolą ludzką — Gorki, co­
raz bardziej buntował się przeciwko 
uciskowi i wyzyskowi człowieka 
przez człowieka. Powiązało go to 
ściśle z rewolucyjnym ruchem rosyj­
skim, w którym stał się jednym z 
czołowych szermierzy w walce o wy 
Zwolenie narodu spod jarzma caratu, 
o socjalizm. Wystawienie na scenie 
słynnych „Mieszczan" i „Na dnie', 
które zostały przetłumaczone później 
na wszystkie języki europejskie, u- 
gruntowało jego sławę i postarwiło w 
czołówce najwybitmiejszych postaci 
współczesnej literatury światowej.

Jak wszyscy niemal rewolucjoniści 
również i Gorki nie uniknął ostrych 
represji, będąc aresztowany i wię­
ziony przez rząd carski. Wkrótce 
po tym, prześladowany dalej' — o- 

I puszcza swój kraj 1 na długie lata 
i udaje się na tułaczkę emigracyjną. 
I Przez ten cały czas utrzymuje ser- 
I decany i ścisły kontakt listowny z 

Leninem, który bardzo wysoko cenił 
jego wielki talent i walory osobiste.

Gorki był również jednym z,--------- -------- . __.
pierwszych, którzy zroaumieli całą nej i pięknej. Młodzież szkolna 
oh idę i'obłudę faszyzmu, dając te-: trzyma w rb. 176 milionów egz- P°- 
mu wyraz w swych licznych artyku- dręczników.

łach i pismach, w których przestrze­
gał opinię światową przed nadciąga 
iącą groźbą faszystowskiej wojny. 
Przewidywał wszystko to, co hitle­
ryzm realizował w późniejszych la­
tach 1939—45 r.

Wielki rewolucjonista i płomienny 
pisarz ludu rosyjskiego, zmarł mając 
lat 68. Do ostatnich chwil swego zy 
cia był czynnym bojownikiem o 
sprawę postępu i sprawiedliwości spo 
łecznej.

Jego twórczość, wspaniały styl, ję­
zyk i doskonała forma utworów, po­
łączone z pełnowartościową, postępo 
wą, prawdziwie humanitarną treścią 
— pozostaną trwałą wartością litera­
tury światowej.

Jerzy BeMzilconzsJdi

Kiermasze 
książkowe w ZSRR

W wieiu miastach radzieckich o- 
twarte zostały doroczjie, tradycyjne 
kiermasze książek.

W latach władzy radzieckiej wy­
dano w ZSRR przeszło 14 miliardów 
egz. książek. W masowych nakła­
dach ukazują się dzieła wielkich 
koryfeuszy nauki — Marksa, Engel­
sa, Lenina, j Stalina.. Dzieła klasyków 
marks izmu -1 en injzmu ukazały się w 
ZSRR w 101 językach narodów ra­
dzieckich. W rb. ukaże się nakładem 
wydawnictw radzieckich przeszło mi 
liard egzemplarzy książek. Poważnie 
wzrosną nakłady literatury polityczi__ • w /rv»»rSr o

' ’ t Zawadzkiego i Stefana
Wierbłowskiego.

Pomoc tych adwokatów była pięk­
nym dowodem współpracy części in­
teligencji polskiej z ruchem robotni­
czym. Ruch ten zresztą sięgał rów­
nież do ośrodków inteligenckich, o 
czym w książce znajdziemy wiele 
interesujących danych. Są tu więc 
szczegóły o coraz głębszym przeni­
kaniu ideologii komunistycznej do 
środowisk uniwersyteckich, o pracy 
na froncie kulturalnym, o czasopiś­
miennictwie kierowanym przez KPP, 
o różnych klubach, organizacjach 
oświatowych i społecznych, które 
służyły wspólnej sprawie.

A wreszcie mamy kilka sylwetek 
nieżyjących działaiczy komunistycz­
nych ukazanych w codziennej pracy 
i walce, która stwarzała podstawy 
ich wielkości.

Wielkość ta przebija z wielu kart 
książki. Przede wszystkim jednak 
jest to wielkość nie jednostek, ale 
idei, której ludzie ci służyli, i partu, 
w której szeregach walczyli i czę­
sto ginęli.

Znaczenie zaś Komunistycznej Par­
tii Polski ocenił Prezydent Bierut 
stwierdzając, że odegrała ona „ol­
brzymią rolę w walce polskich mas 
pracujących". „Można różnie mie­
rzyć dorobek KPP — mówił Prezy­
dent Bierut. — Można go mierzyć 
liczbą wychowanych przez nią ofiar­
nych rewolucjonistów, liczbą kiero­
wanych przez nią strajków i demon­
stracji, stopniem spopularyzowania 
przez nią wśród polskich mas pracu­
jących marksizmu - leninizmu, stop­
niem mobilizacji szerokich mas do 
walki z burżuazyjnymi rządami gło- 
du i terroru. Ale nieprzemijającą za- 
sługą KPP jest przede wszystkim 
to, że mobilizowała polską klasę ro­
botniczą do walki o władzę oraz że 
wzywała 1 mobilizowała do przymie 
rza z ZSRR jako najpoważniejszej 
rękojmi postępu i niepodległości 
Polski".

pełnianych przez pachołków Piłsud­
skiego. I znowu nasuwa się nieod­
parcie porównanie z obozami koncen 
tracyjnymi z czasów hitlerowskiej o- 
kupacji i stwierdzenie, że brutalne, 
nieludzkie formy postępowania fa­
szyzmu są zawsze do siebie podobne 
i to zarówno wobec obcych jak i wo­
bec własnych rodaków.

Na tle więzień i procesów ukazu­
ją się piękne postacie obrońców o- 
skarżonych, przede wszystkim Te­
odora Duracza, którego nazwisko łą­
czy się ze wszystkimi większymi 
procesami komunistów w okresie 
międzywojennym. Był „czujny, nie­
zmordowany, nieugięty bojownik, de 
maskujący bez wytchnienia szpic­
lów i prowokatorów, chłoszczący iro­
nią i szyderstwem fałsze prokura­
torskie i odważnie propagujący so­
cjalizm".

Bronił komunistów przed sądem 
również Wacław Barcikowski, które­
go wspomnienia dają kilka wstrząsa 
jących obrazów więziennych potwor­
ności z okresu sanacyjnego a także 
kilka przykładów wspaniałej posta­
wy oskarżonych .„Selrobowców" w 
Łucku w r. 1930, czy w procesie Ale- August Grodzicki
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Nauka pomoże rolnikom

Bawełna rośnie w Pęt ko wie
Migawki warĄgawskre

— Co u nas ciekawego? 
wszystkim bawełna. Tak. U nas roś-

Przede nego we wszystkich zawiłościach me 
„. , , _ tod laboratoryjnych, metod zasiewu
nie bawełna. Robimy doświadczenia, 155 pojedynków, dawkowania nawo- 
any bawełnę móc wprowadzić do zów, metod bloków losowanych 1 
Zn. owjeh upraw — mówi kierów- innych dla laika dziwów doświadcza! 

no-rolniczych.

Zanim przejdziemy z ii»ż. Macie­
jewskim do bawełny, zanim nam po 
każę miejscowy, przez siebie obsłu­
giwaną stację meteorologiczną, jed­
ną ż najstarszych w Polsce stacji te 
renowych, będziemy podziwiali rów­
niutkie prostokąty pólek doświad­
czalnych, różnorodne w odcieniu zie 
leni smugi r<>lin. Ale oto jest i ba­
wełna, która nas interesuje najbar­
dziej.

Poletka równiutko obradlone, jak 
przy uprawne ziemniaków, wyciągnię 
te z zachodu na wschód. Po jednej 
stronie radliny, naświetlonej z po­
łudnia (bawełna potrzebuje przede

aby bawełnę móc i
nik gospodarstwa Leon Duszczak. 
— Poczekajcie chwilę na inżyniera, 
to się dowiecie czegoś bliższego o 
tej pracy.

Zanim zjawi się więc inż. Jan Ma­
ciejewski, notujemy w zapiskach 
pełną nazwę instytucji: Instytut 
Przern. Włókien Łykowych, Stacja 
Hodowlano-Doświadczalna Pętkowo 
pow. Środa. W tym charakterze sta­
cja istnieje od początku bieżącego 
roku, przedtem było to gospodarstwo 
warzywnicze PGR, jeszcze przedtem 
również stacja doświadczalna.

Ziemia jak złoto. Tu przeprowadza 
•ię arcyciekawe doświadczenia z ro­
ślinami włóknistymi, lnem, konopia­
mi, tu w rozmiarach doświadczeń 
prowadzi się walkę z chwastami 
lnu, bada się skutki pielenia ręczne­
go i mechanicznego, wpływ głęboko 
ści i gęstości siewu, rozstawu rzę­
dów, dochodzi się sposobu zachowa­
nia się w lnie jego największego 
wroga — chwastu życicy o nasieniu 
bliźniaczo podobnym do nasienia 
lnu. Kiedy i jak czyścić, jak siać, 
jak opylać — odpowiedzi na te py­
tania da praca Pętkowa, praca miej­
scowej załogi i przybywających z 
Poznania laborantów.

■ Nauka pomoże rolnikom. Doświad­
czenia pozwolą wysnuć wnioski co 
do siewu zimowego jęczmienia i rze 
paku, co do możliwości stosowania 
tzw. poplonów (len po innych zbo­
żach w tym samym sezonie) itp. 
Praca jest ciekawa. Zdawało by się 
prosta, ale jednak niezwykle skom­
plikowana dla kogoś niezorientowa-

proces kiełkowania.
Nasze polskie warunki nie dają ba 

wełnie wystarczająco długiego dla 
wegetacji okresu ciepła. Prawdopo­
dobnie więc trzeba będzie wysiewać 
nasiona w szklarni, a w polu flanco- 
wać podrosłe już rośliny. W tym 
celu powstają w Pętkowie wielkie 
szklarnie, a w doniczkach w lep­
szych warunkach będą się wygrze­
wały rozmaite gatunki bawełny. Już 
w tej chwili Pętkowo obsadziło ba­
wełną ca 2 tys. doniczek. Mamy więc 
bawełnę w doniczkach. Ale z doś­
wiadczeń wyciągnie się właściwe 
wnioski. I chyba nie potrwa już 
długo, kiedy będziemy przywdziewa­
li naa siebie odzienie z polskiej ba­
wełny. Na razie bawełna rośnie w 
Fętkowie. Wkrótce już zapewne nie 
będą nas dziwiły rozsiane po Polsce 
uprawy bawełniane.

Paweł Dzianisz.

A oto bawełna w doniczkach. Najstarszemu pracownikowi Pętkowa — 
Kazimierzowi Kaczmarkowi ochoczo pomaga młodzież — Kazimierz Pu­
cek, Krzysztof Kulczak i Piotr Pucek.

(Fot. IKP — Wożniewski)

JWa placu budowy 
Pałacu Kultury i Nauki 

Tak musiało wyglądać na tere,’ I wlA'cznie sam sobie wyżłobił. Grupa 
ach, na których odkryto istnienie J lud* stoi w nieruchomym skupie’nach, 

rop?’ naftowej — dziesiątki urządzeń 
wiertniczych na niewielkiej prze= 
strzeni. Trójnogi z potężnych, dwu’ 
dziestomotrowej długości słupów, sto 
ją gęsto obok siebie. Na ’całym pla= 
cu jest ich kilkadziesiąt. Dokoła 
czernią się grupki ludzi. Obserwują 
ruchy wiertładyżki wypluwającej z 
głębi ziemi mazistą masę. Pójdzie to 
do laboratorium do zbadania. Trzeba 
wiedzieć na czym stanie potężna bu’ 
dowla Pałacu. Obok szopy stanowią’ 
cej prowizoryczny schron dla praco’ 
wników znajdują się próbki wydoby’ 
tej ziemi. Jutro zostaną dostarczone 
do laboratorium biura budowy Pa» 
łacu.

Spoglądam dokoła. Plac jest w za 
sadzie wyrównany. W zasadzie to 
znaczy, że od strony Manszałko’ 
wskiej stoi jeszcze kitka domów. 
Plac jest olbrzymi i wysiądą w tej 
chwili szpetnie. Drewniane trójnogi 
nie są wszak ozdobą, walające się 
■wszędzie odłamki gruzu także nie, 
odrapane, brudne, pokiereszowane 
przez wojnę budynki również, Sta’ 
ram się umiejscowić tu to wspania* 
łe i olbrzymie założenie, jakim jest 
Pałac Kultury i Nauki. Przychodzi to 
etosunk zwo nietrudno, bo przecież 
przed Dworcem Śródmieście znajduje 
się na wielkiej tablicy o powierzchni 
kilku metrów kwadratowych fotogra 
ficzne powiększenie modelu Pałacu, wi 
dzianego od Marszałkowskiej. Stwier 

| dzam, że w miejscu gdzie stoję w tej 
chwili' będzie kwietnik przed centrum

I wejścia.
Idę w kierunku, w którymi będzie 

prawe skrzydło Pałacu. Stoi tam gru 
pka ludzi i przygląda się czemuś w 
głębi co w pewnych odstępach cza’ 
su miga tuż nad ziemią zielonym hi* 
kłem.

Jest to ekskawator o zielonej łyż1 
ce, stojący w zagłębieniu około sześć 
metrów poniżej powierzchni, które

niu. Bo jest na co popatrzeć. Na ma’ 
szynę i na człowieka, który ją ob’ 
sługuje. Zębata łyżka ekskawatora 
dosłownie fruwa między sambcho’ 
dem a miejscem z którego wydobywa 
ziemię. Spoglądam na zegarek i li* 

■Czę długość trwania jednego cyklu. 
A jeden cykl to: przenieść łyżkę od 
samochodu do punktu pracy, zam’ 
knąć dolny zawór, opuścić łyżkę na 
dół, wykonać ruch w górę w czasie 
którego łyżka napełnia się ziemią, 
przenieść łyżkę na samochód, opuścić 
ją tuż nad kolebą samochodu, otwo* 
rzyć dolny zawór dla wysypania za* 
wartości łyżki. Siedem ruchów — a 
wszystkie razem trwają średnio 20 
•rkund. Przerwy niema, Przy takim 
tempie samochód zapełnia się w 
ciągu półtorej minuty. To też samo* 
chody stoją sznurkiem w pobliżu, a 
kierowcy, którzy podjechali pod eks 
kawator, wogóle samochodu nie ga* 
szą ani z niego nie wysiadają. Na 
samochodach, przeważnie nowiuteń* 
kich, znajdują się trzy rosyjskie li* 
tery PKN — Pałac Kultury i Nauki.

Na drugim krańcu placu budowy 
w pobliżu miejsca, gdzie stanie gmach 
dworca głównego — biała chmura. 
W chmurze miga co kilkanaście «e 
kund pancerna dłoń ekskawatora, a 
przed nią tabor ciężarówek. Trzeba 
to zobaczyć z bliska.

Ekskawatoir szaleje tutaj w takim 
samym tempie, jak i ’poprzedni tylko 
że podczas kiedy tamten tworzył wy 
kop w wilgotnej ziemi, ten tutaj 
oczyszcza plac z gruzu. Stąd ta chmu 
ra białego, wapiennego pyłku,.

Zapada zmierzch. W Alejach Je* 
rozolimskich, na Marszałkowskiej, w 
oknach domów w sąsiedztwie placu 
budowy, zapałają się światła. Obser 
watorzy rozchodzą się do domów. 
Ale tu praca trwa i będzie trwała do 
późnej nocy.

wszystkim ciepła) w wyżłobionym 
rowku porozsadzane rośliny, 2—3 
na metrze bieżącym. Radlina swym 
szczytem osłania roślinę od wiatru. 
Przed frontem pólka wyrośnie szero­
ki na 1—1,5 m pas ochronny kuku­
rydzy.

Wysiew nastąpił 
nach (w odstępach 
pierwszej połowie 
rzut zmarnowały 
mrozki, dalsze trzymają się dobrze. 
Rosną więc rozmaite odmiany roz- 
mnożeniowe, węgierskie, bułgarskie, 
brazylijskie, egipskie, perskie, ra­
dzieckie, czirpan 38, IA, karnak, fi- 

; listam, kukreks, giza — nasiona o 
1 najdziwniejszych, egzotycznych na­
zwach. Doświadczenia wykażą, .jaki 
termin wysiewu jest najdogodniejszy

w trzech termi- 
tygodniowych) w 
maja. Pierwszy 
majowe przy-

Inż. Jan Maciejewski notu-je dane ,w nasz.ych warunkach, co wysiewać 
meteorologiczne korzystniej: nasiona normalne, me-

podkiełkowane, czy też nasiona jaro- 
(Fot. IKP — Wożniewski) wizowane, to jest te, które przeszły

korzystniej: nasiona normalne, nie- 
podkiełkowane, czy też nasiona jaro-

Filmowcy polscy 
o pobycie w ZSRR
Grupa filmowców polskich, która! swych osiągnięciach, o swej ojczyź-

udała się do Związku Radzieckiego 
z okazji Festiwalu Filmów Polskich 
w ZSRR .podzieliła się z ko respond en 
tern PAP w Moskwie wrażeniami z 
pobytu w Związku Radzieckim. Oto, 
co powiedzieli filmowcy polscy o 
swym pobycie w ZSRR:

Aleksandra Śląska: „Mój pobyt w 
Moskwie i Leningradzie jest przede 
wszystkim wielkim przeżyciem arty­
stycznym i kulturalnym. Przekona­
łam się naocznie, jak wielkie kreacje 
stworzyli artyści teatrów radzieckich 
dzięki oparciu się o realistyczną 
szkołę Stanisławskiego i dzięki swe 
mu wysokiemu poziomowi ideowe­
mu. Wielkość gry artystów radziec­
kich, bogate muzea Moskwy i Le­
ningradu. wspaniała architektura 
miast radzieckich — wszystko to by 
ło dla mnie i dla moich kolegów 
wapamiałą szkołą rozwijająca nasz 
artyzm i dopingującą do wzmożonej 
pracy nad sobą".

Czesław Wołlejko: „Byłem w Bi­
bliotece Lenina. Widziałem skupio­
nych nad książką młodych i starych 
ludzi wypełniających po brzegi czy 
telnię. Rozmawiałem z ^robotnikami 

mówił z miłością o swej pracy, o

nie. Ludzie radzieccy myślą tylko o 
jednym — jak uczynić życie swego 
narodu jeszcze szczęśliwszym, dostat 
niejszym i bardziej kulturalnym, jak 
zabezpieczyć pokój’ na całym świę­
cie. W kipiącej twórczym życiem 
Moskwie w pełni uświadomiłem so­
bie, żc źródłem potęgi Związku Ra­
dzieckiego jest świadomy stosunek lu 
dzi radzieckich do pracy, ich głębo­
ka wiara w ideę komunizmu, w ideę 
braterstwa narodów."

etudentami i artystami. Każdy z nich

Wstępujcie w szeregi 
LPŻ!

4. Sylwester.

Patrzymy w serce ziemi
Rzadko które miizenm'w ogóle —' 

ma tak naturalne i cenne tło archi­
tektura! ne — 
Mazurskie w 
ki są nam również szczególnie dro­
gie. Kształtowały się w rękach ludu, 
tych sławnych kaflarzy jak Nadrow 
ski, rzeźbiarzy o bezimiennych i peł 
nych talentu dłoniach. Ten lud wal­
czył. Nie darmo pisze się o tym, że 
w’ roku 1432 burmistrzował w Ol­
sztynie Piotr Polak z Polan. Były to 
czasy, w których miasto należało do 
Krzyżaków. Ale lud był rdzenny, 
polski. Siła prestiżu i naturalnej ko­
nieczności — przekreślała linie poli­
tyki komturów, polityki gaszenia 
rdzennej siły ziemi. Lud walczył o 
swoje prawa nie tylko w radach 
miejskich, walczył o nie również 
mocno w tęsknocie dnia — czyli w’ 
sztuce. Proste to były umiejętności, 
lecz każda prostota jeżeli jest czysta 
— jest także wielka. Nigdzie więc 
eksponaty sztuki nie są tak bliskie i 
sztuce i ojczyźnie — jak tu.

Olsztyn założono w XIV w’ieku. 
W tym samym okresie powstał tu z 
fundamentów obronny zamek nad 
Łyną. Mimo wielu burz — zacho­
wał on dobrze kształty, grozę swojej 
wysokości i murów (dla wojów śre­
dniowiecznych), naturalne piękno 
(dla nas). W zamku mieści się Mu­
zeum Mazurskie. U dołu przelewa 
się malowniczo Łyna. Dźwięk fali 
na meandrze jest taki sam jak wów­
czas gdy człowiek z płótna Lessera

jak właśnie Muzeum 
Isztynie. Jego pamiąt-

Ręczne 
eownic 
centym

pielenie lnu wymaga dużo uwagi. Oto jedna z najlepszych pra- 
Pętkowa Franciszka Ritter wraz z Kazimierzem Silskim i Win- 
Dybo szybko i wprawnie oczyszczają pólko z chwastów.

(Fot. IKP — Wożniewski)

wpatrywał śię- w’’:eyfity’ U gwiazdy.' 
Zegar słoneczny na ścianie zamku 
przypomina lata pobytu Mikołaja 
Kopernika w Olsztynie. Myślimy mi 
mo woli: tak samo zielone i obrzmia 
łe latem były wówczas gałęzie 
drzew...
NA ŚCIEŻCE PREHISTORYCZNEJ

Eksponaty rozmieszczono w salach 
zamku. Układ działów jest tego ro­
dzaju, że możemy zacząć zwiedzanie 
od okresu, który utonął w mgle. Czy I 
utonął zupełnie?... Zebrano dużo 
przedmiotów (geologia itd.) z okresu j 
kambryjskiego, sylorskiego, dewoń- 
skiego, triasowego, kredowego wresz­
cie. Dużo wyrazistych tablic poglą­
dowych, eksponatów z. zakresu pre- I 
historii. Czaszki dzikich koni, po­
tworne czaszki starych turów (3500 
lat przed n. e.), ząb trzonowy ma­
muta o wadze paru kilogramów, ro- 
sochy’ łosia kopalnego sprzed 11 ty­
sięcy lat, wieńce jeleni, czaszki bo­
brów zdobyte w torfowiskach. Jest 
zupełnie naturalne (i bardzo celowo 
pomyślane), że prehistoria natury ■ 
wiąże się ściśle z naturą dziś. Tuż 1 
obok można więc oglądać kolekcje 
ornitologiczne, nieraz bardzo cieka­
we okazy spreparowanych ptaków, 
tablice wyjątkowo cennych roślin, 
fotografie krajobrazów, rezerwatów 
natury, ciekawych i zabytkowych 
drzewostanów. Z pomocą przycho- i 
dzi fotografika — umiejętność pięk- i 
nego odtwarzania rzeczywistości. ! 
Dzięki wszystkim środkom łatwo 
jest odtworzyć historię kształtowa­
nia się ' 
ścieżki

natury. Prehistoria otwiera 
w głąb...

SZTUKA RZEŹBY 
SZTUKA PROSTOTY 
opisie Muzeum Mazurskiego > 

___można tyłko niektóre 
działy (z przyczyn ściśle technicz- j 
nych i na skutek różnorodności eks-; 
ponatów). Reprezentowane tu jest w ' 
dużej skali zabytkowe malarstwo (i 
malarstwo ostatnich wieków), cenne 
portrety i rzeźba. Mówiąc nawiasem 
jest to prawdziwe królestwo rzeźby. 
Trzy duże sale zamkowe wypełnio­
ne są szeregiem cennych pozveji, nie 
raz kompletnych zespołów ołtarzo­
wych (rzeźba kościelna). Wiek XIV, 
XV, XVI. Wszystko to zostało zgro-. 
madzone z odległych zakątków Ma- l 
zur i Warmii jak św. Andrzej z From 
berka, ołtarz szafkowy z Bartoszyc 
(koniec XV w.), cenne Hermy (XIV 
wiek), „Apostołowie" ze Szczytna 
(XV w)., szorstka i piękna w swojej, 
prostocie ..Pieta" z Kraplewa. zespół 
ołtarzowy z Wyszkowa itd. Jest to

I
Przy 

uwzględnić 
działy (.z |

zupełnie prowizoryczny przegląd 
rzeźby tego rodzaju i nie ma tu mo­
wy o jaikimśkolwiek wartościowa­
niu. Każda statuetka kryje w sobie 
tajemnicę znaczenia (dla nauki) — 
dla nas ma wdzięk prostot? wyobra­
żeń, intuicji i często — wielkiego ta­
lentu.

Wiemy kto wówczas rzeźbił: lud, 
rzemieślnicy, prości ludzie walczący 
o stygmat polskości w sztuce — 
wbrew burzom, ludzie dumni z tego 
że są w kraju. Jak rzeczywiście wy­
kwintne i czyste są profile średnio­
wiecznych „świątków", jak wieloma 
bliznami musiały się pokryć bez­
imienne ręce — by pokonać drzewo 
i jego martwy (najgorszy) upór. Są 
to galerie bez ceny, szkoła tego ta­
lentu, który nic mógł umrzeć. W 
tym muzeum oglądam?’ rzeczywiście 
— sztukę rzeźb?’ i sztukę prostoty...

I GDY SIĘ SNUJĄ 
MAZURSKIE PRZĘSLICZKI...

Muzeum Mazurskie ma charakter 
regionalny. Z prawdziwą więc nie­
cierpliwością i szczególną uwagą do­
cieramy do etnografii. Pokazano nam 
wnętrzne chaty warmijskiej. Istotnie 
— ma ono własny wyraz, surowy i 
bogaty folklor. Tonacja barw (płót­
na), wykonanie sprzętów — wszyst­
ko to znamionuje smak i realistycz­
ną atmosferę życia Wszystko jest 
dorobkiem ludu, własnym i niesfał- 
szowanym. Oglądaliśmy słynne czep 
ki warmijskie — misterne dzieła z o- 
tej i srebrnej nitki, umiaru w kolo­
rze i wzorach. Pokazano zabawki lu­
dowe, „Krosienka", miniaturową 
„Przęśliczkę”. Informacja głosi mię­
dzy innymi, że do roku 1939 istniało 
31 dywanów mazurskich (tkactwo 
ludowe) z najstarszym z 1706 roku 
na czele. Wiele z tych dywanów za­
chowało napisy polskie.

Oryginalnym zajęciem bytówvm 
(wy twórczość artystyczna) było ka- 
flarstwo. Do końca XV111 wieku 
kaflarstwo posiadało intensywne o- 
środki wytwórcze w’ Pasymie, Niber 
ku, Olsztynku. Nazwiska niektórych 
kaflarzy : Nadrowski. Karpowicz. So- 
lew«ki. Wzór na Hnflach bardzo cie­
kawy, czasem rdzennie ludowy, cza­
rujące formą i prostotą wyobrażam 
Wy powiadali się tu nie lada artyści.

Dzieło :ego ludu jest warte wielu 
wysiłków, nas gości — pasjonuje go­
rąco. Z wieży zamku nad Łyną ła­
two zajrzeć w serce tej ziemi. Lśni 
i błękitnieje to serce. Ale przez kan­
wę ..Przęśliczki" naprawdę z dziw­
ną łatwością patrzymy w serce 
ludu...

Krystyn,
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Artos z frontu

Ponad 400 komitetów blokowych
powstanie w Bydgoszczy

NAJBLIŻSZYM już czasie, na wzór istniejących już w większych I mieszkańcem domu, wchodzącego w 
’ ’ miastach Polski, zostaną utworzone w Bydgoszczy — komitety | skład bloku. Prawa wyborczego nie 

blokowe.
Prezydium Miejskiej Rady Nar odo 

wej uwzględniając miejscowe warun 
ki 1 potrzeby opracowało szczegó­
łowe wytyczne w sprawie organiza­
cji i działalności komitetów bloko­
wych, dokonało podziału miasta na 
bloki i rejony. W Bydgoszczy komi­
tetów blokowych powstanie ponad 
400. 
Do jednego bloku, który obejmo­

wać będzie od 300—600 osób, a 
nie przekraczać 1000 mieszkańców, 
wchodzić będą domy tworzące z re­
guły naturalny powiązany ze sobą który ukończył 18 lat i jest stałym

zespół, obejmujący czworobok do­
mów po jednej i drugiej stronie uli­
cy. W skład komitetu blokowego wej 
dzie 7 mieszkańców jako członków 
i 3 zastępców wybranych na ogól­
nym zebraniu, w którym uczestni­
czyć będą mieszkańcy domów dane­
go bloku. Komitet wybierany będzie 
na przeciąg jednego roku i ze swej 
działalności składać będzie mieszkań 
com sprawozdania raz na pół roku.

Czynne i bierne prawo wyborcze 
posiada każdy mieszkaniec bloku,

SPRAWY DMA

Artosu? Ooo, jak Ewa Bandrowska-Turska i Andrzej Hiolski
pięknie: wieczór 
muzyki operowej! 
Pójdziemy, co? —: 
mówiła pewna da­
ma do młodego pa 
na. Plakat, wymie­
szony w witrynie 

okna biur „Artosu" zapowiadał na­
prawdę przyjemną imprezę. Któregoś

Ostatnie hneeet^ sezwui
Dwa nejtbłrższe tygodnie przynoszą 

koncerty w Bydgoszczy. Tonuniu, 
Inowrocławiu i Wtocławfkiu, kończące

dnia stanąłem przed witryną „Arto-' bieżący sezon symfoniczny 1951-52.
su". Plakatu nie było, gdyż koncert 
odbył się i okna wystawowe świe­
ciły pustką. Żadnej dekoracji.

Brzydko, Artosie. Potrójnie brzyd­
ko: 1) że jako artystyczna placówka 
n>ie pomyślałeś o artystycznej deko­
racji; 2) że stan taki trwa tak długo, 
jak długo tą trwasz w lokalu przy 
ulicy Pomorskiej; 3) że znajdujesz 
się w tzw. sercu miasta, (ab).

Piętnujemy!
Smutno nam bardzo, że musimy pi 

gać o takich niesmacznych ekspona­
tach. Niestety, zbyt często notujemy . 
ostatnio „brakoróbstmo żywnoicio-1 
we". Niechlujstwo niektórych produ­
centów budzi oburzenie.

Onegdaj w chlebie wypieczonym 
w piekarni przy ul. Sienkiewicza (to 
pobliżu Chrobrego) konsument zna­
lazł oryginalną połówkę karalucha, 
zwanego w języku ludowym karako­
nem.

Warto by Władze sanitarne zainte­
resowały się tą sprawą. (juk)

Na zakończenie sezonu Pomorska Or 
kiestaa Symfoniczna przygotowała 
IV Symfonię f-melll Piotra Czaijikiow- 
slkiegD. Usłyszymy ją w intertpreta- 
qji Romanę Mackiewicza.

Wieczór, który stanowi zakończe­
nie równoczesne trzech głównych 
cykli sezonu, poświęconych twórczo­
ści Mozarta, Moniuszki i Czajkow­
skiego, uzupełni występ świetnego 
śpiewaka Andrzeja Hilolskiego ba­
rytona solisty Państw. Opery Sltęs- 
kieg. Artysta wykona trzy arie: tzw. 
„szampańską” z ostatniej sceny „Don 
Juana”, oraoję Macieja z Pakuitowic 
z „Veiibum Nobile” oraz główną arię 
Księcia Jeleckiego z „Damy Piko­
wej". Koncert Otworzy uwertura do 

i opery ,FMis" Stanisława Moniuszki. 
Początek o godz. 20 w najbliższy pią­
tek, 20 bm. w teatrze (abonament A).

Za tydzień dla słuchaczy abona­
mentu C i B — inne aini'e Mozarta, 
Momiiusziki i Czajkowskiego, poprze­
dzane uwerturą do opery „Uprowa­
dzenie z Seraju" śpiewać będzie Ewa 
B arudrowsika-TurSka.

Otwarcie sezonu nastąpi występem 
Ireny Duibisfciej i Eugenii Umińskiej 
jaik 25wyfcle w październiku. Zgło­
szenia na abonamenty A, B i C przyj 
muje do dnia 30 bm. kasa Pomorskie 
go Domu Sztuki.

Muturzy/ci

9 opuszczają
tnury 
szkolne

0 AŁEZIONE
♦ Portfel z dowodami osobistymi na 

nazwisko Wacław Gąszczyk, zam. w To­
runiu Most Paullński 12 (procownik Mo­
tozbytu) — do odebrania w redakcji.
UIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIHI

Radca prawny przyjmuje 
w każdy poniedziałek od godz.
18.30 do 19.30 w lokalu Red. IKP
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ZEBRANIE WYBORCZE

Zarząd oddziału ZBoWiD w Bydgosz­
czy, zawiadamia że w dniu 22 bm. o 
godz. 10 w świetlicy Związku (Al. 1 Ma­
ja 30) odbędzie się ogólne zebranie wy- 
borcze.

PRZED SPŁYWEM
Zbiórka członków ZS Ogniwo, którzy 

zgłosili się na VII Ogólnopolski Spływ 
Kajakowy na trasie Charzykowo - Byd­
goszcz odbędzie się w dniu dzisiejszym 
(19 bm.) o godz. 18 na przystani kajako­
wej przy ul. Babia Wieś. Ze względu na 
podział kajaków jak również transport 
obecność wszystkich obowiązkowa.

DLA RACJONALIZATORÓW
W dniu 19 bm. o godz. 18 w lokalu 

Zrzeszenia Klubów Techniki i Racjonali­
zacji (PI. Bohaterów Stalingradu 20, ogól 
na narada członków T i R oraz referat 
na temat „budowlany".

którzy ?
Podamy jutro

posiadają: osoby, które nie ukoń­
czyły 18 lat, osoby zameldowane na 
pobyt czasowy, osoby posiadające w 
danej nieruchomości tylko lokal u- 
żytikowy oraz osoby skazane pra­
womocnym wyrokiem sądowym na 
pozbawienie praw publicznych i oby 
watelskich praw honorowych. Bier­
nego prawa wyborczego nie posiada­
ją właściciele domów za wyjątkiem 
właścicieli domków jednorodzin­
nych.

ZADANIEM komitetów bloko­
wych będzie: wykonywanie u- 

chwał i wytycznych MRN, współ­
działanie z administracją w organizo 
waniu socjalistycznej opieki nad bu­
dynkami, dbanie o czystość, zbiórka 
odpadków użytkowych, współpraca z 
prowadzącymi meldunki, zaznajamia 
nie się z potrzebami mieszkańców 
itp.

W najbliższych już dniach rozpocz 
ną się pierwsze zebrania wyborcze 
do komitetów blokowych. O termi­
nie i miejscu zebrania zostaną mie­
szkańcy poszczególnych domów po­
wiadomieni za pomocą specjalnych 
ogłoszeń.

UTWORZENIE komitetów bloko­
wych będzie miało ogromne zna­

czenie jako społecznych organów 
pomocniczych Miejskiej Rady Naro­
dowej w życiu naszego miasta. Pow­
stanie komitetów blokowych to naj­
właściwsza forma organizacyjna do 
ujęcia twórczej inicjatywy szero- j 
kich mas pracujących. Komitety te 
staną się więc praktycznie czynni­
kiem dalszej demokratyzacji apara­
tu państwowego, rozszerzą działal­
ność MRN i jej organów, pozwolą 
lepiej i szybciej usuwać niedomaga­
nia, wykrywać wroga klasowego i 
spekulanta, biurokratę i szkodnika 
gospodarczego, staną się szkołą wy­
chowania obywatelskiego szerokiego 
aktywu społecznego obywateli mia­
sta Bydgoszczy.

Wiceprzewodnicząca MRN 
Eugenia Furmaniakowa

Osiroźoie
z czerepami pocisków = min!

Mimo usunięcia przez jednostki 
saperskie WP min. pocisków arty­
leryjskich i innych materiałów wy 
buchowycb, zachodzą wypadki, że 
mateniały wybuchowe są jeszcze 
znajdywane przez dzieci w wieku 
szkolnym, które nie zdając sobie 
sprawy z grożącego im niebezpie­
czeństwa manipulują przy nich, po 
wodując eksplozję. Na skutek ta­
kich eksplozji w ostatnim okresie 
czasu zanotowano szereg wypad­
ków ciężkich obrażeń cielesnych, 
trwałego kalectwa a nawet wy­
padki śmierci.

Aby zapobiec podobnym wypad­
kom apelujemy do rodziców, by 
przestrzegali swe dzieci przed 
bawieniem się znalezionymi mate­
riałami wybuchowymi. Do tego 
również w dużej mierze powinno 
przyczynić się kierownictwo szkół 
podstawowych, przez przeprowa­
dzenie jeszcze przed wakacjami 
specjalnych pogadanek ostrzegają­
cych przed grożącym niebezpie­
czeństwem oraz obowiązku zgła­
szania znalezionych min i poci­
sków bez naruszenia ich sołtysom 
lub posterunkom MO. Natomiast 
sołtysi o każdym zgłoszonym wy­
padku znalezienia materiałów wy­
buchowych itp. mają obowiązek 
niezwłocznego meldowania w Pre­
zydiach Rad Narodowych lub bez­
pośrednio organom MO.

Kaeesparwletici /usza

Upały za pasem 
a nie mamy się 
gdzie kąpać!

ZWiiża się okres upałów, a Byd­
goszcz narieil pozostaje bez przyzwoi­
tego kęptoliska i plaży. Jeśli spra­
wa budowy basenu pnzy tfl. Nasiel­
skiej wymaga dłuższego okresu cza­
su. należałoby przyjnajmniej zająć 
się tzw. „dziką plażą", znajdującą 
się za mostami kolejowymi.

Zbudowanie trwalszego niż w ro­
ku ub. ogrodzenia dila dzieci, po^ę- 
bienia koryta rzeki oraz oczyszcze­
nie dna z zielska na odcinku dozwo­
lonym dflia kąpieli (od1 cegielni do ka­
nału) nie pochłonęłoby zbyt wiełkrch 
funduszów, a przynaoranfej częścio­
wo rozwiązało palący problem letni.

(I-Ka)
MIŁOŚNICY PRZYRODY

Mieszkańcy Bielaw skarżą się, że dzie­
ci uczęszczające do szkoły im. Estkow- 
skiego bardzo swoiście pojmują miłość 
przyrody. Bez ceremonii włażą na przy­
drożne drzewa oraz do cudzych 
łamiąc, zrywając i niszcząc bez 
dzia zieleń. (t»

ścic wszystkich pragnących odpocząć w 
dzień świąteczny. Zwiedzający ogród 
proszą o umieszczenie ławek w alejach 
mieszczących się w głębi ogrodu.

(Zet-Pe)
ogrodów 
miłosier-

Dyskusja widzów
na lemat „Tajnej wojnyw

ID OLA publiczna dyskusji w zwiaz | np. stwierdzenie przez jedną z dy- 
ku z inscenizacją sztuk teataal- ' skutantek całego wachlarza ideolo­

gicznego w sztuce wychowawczej' mi 
mo jej sensacyjnej kanwy. Uwypu­
klono m. in. wagę słów o człowieku, 
który żyjąc dla swoje sławy nie mo- I 
że być bojownikiem o ideały spo­
łeczne. Wyjaśniono rolę sceny w 
Gorcach oraz tzw. sceny austriac­
kiej. Obecni mieli możność przeko­
nać się. jak sumiennie przeanalizo­
wano niektóre momenty gry, aby u- 
wydatnić realizm scen śledztwa i od­
dać atmosferę środowiska.

W dyskusji, która się wywiązała 
na temat dekoracji, dokonano poglą- 

mem a naturailizmem. W rezultacie 
na przykładzie dekoracji do „fajnej 

gląd, na czym polega stosowanie za­
sad realizmu w tej sztuce.

------ ------- v . Nie przytoczyłem wszystkich gło- 
ubolewać należy, że publiczne dy- sów i wszystkich poruszonych kwe- 

--- --- :------- — stii, ograniczając się do spraw naj­
bardziej charakterystycznych. Na za­
kończenie krótkiego sprawozdania 
warto jednak podkreślić opinię przed 
stawiciela Teatru Wojska Polskiego 
w Warszawie, który bawiąc w Byd­
goszczy jako widz otwarcie wyznał, 
iż przedstawienie u nas stało wyżej 
od prapremiery warszawskiej. Trze­
ba również zaakcentować, iż dysku­
sja odbyła się w atmosferze życzli­
wej i rzeczowej wymiany zdań Nie-1 
wątpliwie zasługa w tym dyr. Wal-i 
dema, który taktownie i zręcznie kie­
rował rozmową między ludźmi see-1 
ny i widowni, nie ukrywając bra­
ków, niedociągnięć i przeoczeń insce 
nizacji. Oby tego rodzaju wieczoró" 
dyskusyjnych było jak najwięcej!

Jotpe.

nych jest jiuż ogólnie znana. Teatr ■ 
ma więc możność skonfrontowania ; 
swoich zamierzeń i osiągnięć z re-I 
akcją widza, dla którego przecież j 
istnieje. Reżyser i aktor, a częstokroć 
nawet autor sztuki otrzymują cenne , 
sugestie ze stromy widzów — dysku- i 
tantów. W historii powojennego tea­
tru już nieraz się zdarzało, że w wy­
niku publicznego przedyskutowania 
premiery poczyniono zmiany zarów­
no w tekście, jak i grze aktorów. 
Świeże spojrzenie widza znaczy bo­
wiem czasami więcej od tzw facho-.. , ... ■ * 11 na temat aeKorac>i. uolvubuv ymgią-v.ej krytyki recenzenta, skłaniające- j rozgraniczenia między realiz- 
go się do operowania szablonami. Z ^^.„1. W rezultacie
drugiej strony kontakt widowni zj “kładzie dekoracji do „Tajnej 
ludźmi teatru wpływa dodatnio na ■ P - ■>
usunięcie nieporozumień 1 pogłębię- I , J, >vjn n. „ st<)s(łJ...anie za.
nie kultury teatralnej u odbiorcy 
sztuki.

To wszystko mając na względzie 

skusje popremierowe są od dłuższe- ‘ 
go czasu rzadkim zjawiskiem na 
gruncie bydgoskim. Krąg milczenia 
został jednak przerwany dnia 16 bm. 
po przedstawieniu „Tajnej wojny", 
biało się to z inicjatywy Zw. Pra­
cowników Kultury i Sztuki.

Co przyniósł wieczór dyskusyjne 
nad głośną sztuką Michajłowa i Sa- 
mojłowa? Przede wszystkim stwier­
dzić wypada, że w odróżnieniu od 
dawniejszych imprez tego rodzaju 
dyskusja stała na wysokim pozio­
mie. Chociaż zagajeniu dyr Jerzego 
Waldena brak było ścisłego wyty­
czenia kierunku, po którym iść po­
winny wypowiedzi celem uniknięcia 
kołowania, nie gubili się dvskutanci 
w drobiazgach i podjęli na ogól tyl- 
ko ąprawy zasadnicze. Cenne było

Żółwie tempo 
budowy skweru 
przy Markwaria

Bardzo ucieszyła bydgoszczan wia­
domość, że nia pustym pilaiciu przy 
uil. Marfcwer.ta i S>tiaisaiica powstanie 

ją otworzyć, skoro w całej Bydgoszczy • reprezen'tacyjny Skwer. Tymczasem 
nie znaj dzieci e sklepu, który by rozpro- ' rnin^ł jiuiż miesd^C a tempo prac niie 
wadzał nożyki do otwierania puszek. Nie 1 wsikaziuje, ażeby W tym refcu można 

prace niwelacyjne, 
obcęgami 1 innymi narzędziami daje do nie mówiąc juiż O urządzeniu Skweru. 
bre wyniki, przy czym 
ga zawsze zniszczeniu, 
dystrybucja pomyślała 
narzędziu. (Dan))

O NOŻYKI DO OTWIERANIA
Często kupujemy różne konserwy ryb­

ne, mięsne czy owocowe. Ileż jednak 
nerwów napsuje niejednemu z nas taka 
niewinna puszka, którą trzeba otworzyć, 
by skonsumować jej zawartość! A czym

PUSZEK

wadzał nożyki do otwierania puszek. Nie I _ĆJ_
zawsze bowiem operowanie młotkiem, | było ukończyć

puszka taka ute- 
Warto więc aby 
i o tym małym

WIĘCEJ ŁAWEK!
W najpiękniejszym ogrodzie Bydgosz­

czy Ogrodzie Botanicznym, jest zbyt ma­
ło ławek. Te które są, nie mogą pomie-

Apelujemy do mtodtaeźy ZMPow- 
skiej i sztkoBnej, aby z większym en­
tuzjazmem podjęta prace przy bu­
dowie własnego skweru. Zlot Mło­
dych Przodawnśików Polski Ludo­
wej już za miesiąc. A więc do czy­
nu! (I-ka) __

OidpwiHfdxi RtWJi]

14 dni przed terminem 
wykonali plan

Jak się dkxwiiadujemy, dinia 17 bm. 
o godlz. 5 rano załoga Bydgoskich Za 
kładów Pnzemyslu Gumowego w Byd 
goszczy wykonała swój plan produk­
cyjny za I półrocze 1952. Meldunek 
ten jest dowodem nowego sukcesu 
załogi, gdyż pian zositatl zrealizowany 
na 14 dini przed terminem, (ż)

GWARDIA BYDGOSZCZ ZWYCIĘŻA 
TURNIEJU BOKSERSKIM

W

W turnieju bokserskim o nagrodę Za­
rządu Głównego ZS „Gwardia", odbytym 
w Zielonej Górze z udziałem reprezenta­
cji „Gwardii" Bydgoszczy, Katowic, Lu­
blina i Zielonej Góry — pierwsze miej 
see zajęła „Gwardia" Bydgoszcz przed 
Zieloną Góra i Katowicami.

W drugim i trzecim dniu turnieju osią 
gnięto następujące wyniki: Gwardia Byd 
goszcz — Gwardia Zielona Góra 14:6, 
Gwardia Katowice — Gwardia Lublin 
10:10, Katowice — Byd <zcz 12:8, Zielo­
na Góra — Lublin 12:8,

Tadeusz B. i Jerzy P. — Bydgoszcz. 
Nie możemy się w 'tym dopatrzyć szcze­
gólnej winy. Więcej wyrozumiałości,' 17 39 
mniej malkontenctwa, Panowie! (733)

»Gorące serea«
- oto tytuł wybrany 
przez dzieci i młodzież

Tak zadecydowały dzieci i mło­
dzież. która zobaczyła przedstawie­
nie bajki w Pomorskim Teatrze Mło 
dego Widza. Ogłoszony przez kie­
rownictwo teatru konkurs cieszył się 
powodzeniem. Najlepszym dowo­
dem, że ogółem wpłynęło 2765 kupo­
nów konkursowych podających po­
nad 100 różnych tytułów bajki. Jury 
konkursowe zadecydowało wybrać 
tytuł „Gorące serca” jako najlepiej 
odzwierciedlający sens bajki ander- 
senowskieg. Listę nagrodzonych po­
damy w sobotnim numerze. Dziś 
tylko możemy powiedzieć, że nagro­
dzonych jest 40 dzńeoi.

Ze względu na zbliżające się ferie 
szkolne, kierownictwo teatru, ażeby 
umożliwić jak największej ilości mło 
dzieży obejrzenie przedstawienia, or­
ganizuje w sobotę i niedzielę dwa 
przedstawienia. I tak w sobotę, dnia 
21 bm. seanse rozpoczynają się o 

’ godz. 16 i 18.30, w niedzielę o 15- i
Przedsprzedaż od godz. 12, 

Dziś, w czwartek, teatr nieczynny.

(go? ©pzre? cmpy?
ATTE4TR

ZIEMI POMORSKIEJ
Czwartek: Tajna wojna

19.38).
Piątek: nieczynny.

MŁODEGO WIDZA 
Czwartek: Teatr nieczyn­
ny.

Piątek: Królowa śniegu 
17).

Ma­

id ą

CMJkina
‘omorzanin: Mury 
>agi (16, 18. 20) 
Wolność: Młodzi
6, 18, 20).
Orzeł: Kariera w Pary- 

u (17, 19).
Polonia: Nędznicy n ae- 

ia*(16. 18, 20).
Gryf: Pustelnia Parmeń 

ka II s. (17 i 19).

Mir: Ostatni rejs. (19). । Świetlica CHPChem, ul 
Bagatela: Rwący potok 

(o zmroku).
Bałtyk: Srebrne kolczy­

ki (18 1 20).
Rozmaitości: Igrzyska 

harcerskie. W północnej 
Bukowinie. Jezioro Lado­
ga (od 16—23).

Dworcowa 83: „Naczynie 
w kulturach ludowych" 
(godz. 7—17).

© DYŻURY

FOTOPLASTIKON
„Indie — Agra"" (godz. 

14—20).

Dyżur nocny (g. 22—3): 
Apteka nr 17, ul. Sniadec 
kich 51 (tel. 22-42) 1 Apte­
ka nr 12, ul. Grunwaldz­
ka 37 (tel. 34—31).

dB. WYSTAWY
Muzeum: „Leon Wy- । 

czółkowskl w setną rocz­
nicę urodzin" (godz. 9—16 
w środę 1 piątek godz. 
12—19).

Pomorski Dom Sztuki: 
Wystawa prac plastyków- 
amatorów tg. 10—13 i 16- 
10).

f i RADIO
Czwartek — 19 czerwca

16.20 Bydgoski dziennik 
radiowy, 16.35 Od melodii 
do melodii, 18.30 Pogadan 
ka dr Polakiewicza o 
krwiodawstwie, 18.40 Kon 
cert masowy dla brygady 
młodzieżowej Zakładów 
Sodowych w Mątwach.



ILUSTROWANY KURIER POLSKI

Łazienki w czerwcu
Nt 146

Łazienki są zawsze pięfcne, nawet 
zm™®. Są jednak okresy, w któ- 
rych , są mniej lub więcej urocze. _

Prześliczne są nip. w drugiej po>o_ 
września i w pierwszej paździer- 

niika, kiedy liście Mp i jesionów mie- 
15,15 się bladym złotem, liście jawo­
rów i dizikiegio wina jaskrawą czer­
wienię, liście kaszrtanów złotem diu- 
katowym. a liście dębów Morem 
świeżej rdzy.

Przyjemnie jest pod koniec czerw­
ca i w pcczętfcach lipca wędrować 
alejami w chmurach miodowej woni 
kwitnących lip.

Przyjemnie jest siedzieć w czerw­
cu na ławce, wtulonej w gęste krze­
wy kwitnących jaśminów. Ileż tu 
wtedy jaśminów! Cafe Łazienki zda 
Ję się unosić w. obłoku jeśiminowe-

go zapachu.
Naijpiękniejisze sę jednak Łazienki 

w maju. Przede wszystkim siła kon 
trastni z .poprzednimi miesiącami. Bo 
jeszcze w kwietniu kwiiaty, krzewy 
i drzewa rozwijają się raczej z pew­
ną obawą, nieśmiało. Nie ufają kwie 
tmowemiu słońcu. W maju zaś wy- 
daije się, jak gdyby wszystkie hamul­
ce, wszystkie obawy pierzchły _  i
świat roślin rozwija się „na oczach". 
Rozkwitają wtedy bzy, a bzów jest 
w Łazienkach tak dużo jak w żad­
nym innym parku Warszawy. A od­
mian? Dla takiego laika, jak ja — 
Mikanaście, dla znawcy — kilkadzie­
siąt. Biate, bLado-liille, fioletowe, 
karmazynowe, o budowie kwiaitu bar 
dzo prostej i skomplikowanej, drze­
wa i krzewy. Przed jednym z nie-

Paiac Łazienkowski (Arch — j^pj

| wielkich budynków (stojących ziresz- 
tę nie wiadomo po co, bo omail bez 

, okien i o drzwiach stalle zamknię­
tych) rosnę np. dwa rzędy bzów w 
postaci karłowatych drzewek, wyso­
kości do 2 m. Pień półtora metra 
wysokości, a na nim kiiść obok kiści, 
bzy o kwiatach mięsistych, barwy 
fioletu.; przechodzącego w karmazyn.

Wzdłuż dróg i ścieżek kwitnie kill- 
kanaście odmian krzewów, których 
nazw niestety nie znam. Wiem tyl­
ko, że jest kalana, berberys, żarno­
wiec. powódź kwiatów czerwonych, 
żółtych, niebieskich, o odcieniach bla 
dych i intensywnych, o płatkach cey- 
stych lufo centkowanych i prężkowa- 
nych, o kształtach prostych i fanta- 
stycsmych ('kielichy. dzbanuszki, 
dtawoneczfki, pająki). A wszystko 
pachnie, pachnie, pachnie.

Nad wszystkim króluję jednak 
kasztany. Stare. oCIbrzymie. roso­
chate. najwyższymi galęźmi strzela­
jące wysoko w błękit, najniższymi 
Wijęce Się omal po ziemi. A na każ- 
tym setki, wiele setek kwietnych 
ch oinek. ’

W majiu zabieraję się doJnitensyw 
nej roboty ogrodnicy miejscy, ich 
ręce tike ją w ciągu kilku godzin prze 
pyszny dywan z różnokolorowych 
bratków, chodniki z tulipanów nie­
zapominajek.

Wśród trawników szaleją mniszki 
polne. Tysiącem żółtych oczu wy­
glądają, z każdego trawnika.

A wśród tego kolorowego, won­
nego sza.Au. spokój i niezmienność 
Pałacu Łazienkowskiego, teatru na 
wyspie, pailmiami, kiilku ślicznych 
budyneczków i nowy pomnik księcia 
Józefa.

Ze sportu w ZSRR
Reprezentacyjne drużyny radzieckie w, 

siatkówce męskiej i żeńskiej, przygoto- i 
wując saę do turnieju « mistrzostwo! 
świata, który odbędzie się w Moskwie — ■ 
rozegrały spotkania treningowe z druży­
nami moskiewskimi.

Pierwsza drużyna 
Lokomoti vem 3:1, a 
zentacyjny pokonał

W konkurencji męskiej pierwsza dru-

żeńska wygrała z 
drugi zespół repre- 
Spartaka 2:1.

żyna wygrała z Lokomotlvem 3:0, • drop 
ga pokonała WWS również 3:#.

♦

W drużynowych mistrzostwach Ko* 
kwy w tenisie bierze udział 50 drużyn. 
Kandydatem do tytułu mistrzowskiego 
jest Spartak, w którego barwach gra 
mistrz ZSRR Ozierow. W pierwszym dniu 
mistrzostw Spartak wygrał z Nauką 1«HL

W roku ubiegłym mistrzostwo Moskwy 
zdobyło Dynamo.

TABELA WYGRANYCH
4 Krajowej Loterii Piemeżnej

I-szy dzień ciągnięnia 2 rznio

Wygrana 40.000.— zł padła na 
87195

Wygrane po 20.000.— zł padły 
Nr Nr: 97023 125554 138785

Wygrane po 10.000.— 
Nr Nr: 4684 4835 9365 
103154 126381

Wygrane po 5.000.— 
Nr Nr: 6047 34492 48753 
108494 140561

Wygrane po 2.000.—
Nr Nr: 4581 13563 14072 17696 21259 
31565 34689 37413 42830 45217 49380 
50597 52738 63355 73508 74110 96119 
98084 101891 103588 104805 105276 
110458 115125 117385 121240 121588 
121622 138161 140424

Wygrane po 1.000.— zł padły na 
Nr Nr: 982 3428 7825 8592 2803 14013 
17783 24574 26390 
44828 50611 50810 
63588 63707 66950

Nr

na

zł padły 
12822 72654

na

zł padły na 
53685 102663

zł padły na

29143 37300 44238
52402 57186 58509
68502 71040 72070

KOMUNIKATY
XAPIS¥ DO ZASADNICZEJ SZKOŁY CHEMICZ- 

Zasadniczej Szkoły Chemicznej 
7“n; Chelnicznes:o zawiadamia, że zapisy
do 2 letniej Zasadn. Szkoły Chem. w Bydgoszczy 
Toruńska 155 przyjmuje się od 19 czerwca do 5 lip-’ 
tat.™’ <■ Ud2wU stypendia. Dla zamiejscowych 
w mejscu. Informacji udziela sekretariat
w gtxlz. od 8 do 15-ej. (4779k

| PRACOWNICY POSZUKIWANI | 

5 ^erOWNIKA(CZKĘ) zakładu zbiorowego 
ŻYWIENIA oraz 1 KUCH MISTRZA(RZYNIĘ) p0- 
szukujemy od zaraz. Reflektujemy tylko na siły 
wysokokwalifikowane. Uposażenia wg umowy 
Zbiorowej dla prac, zatrudnionych w zakładach 
gastronomicznych, pokój służbowy — bezpłatny. 
Zgłoszenia: PSS — Koronowo, ul. Gen. Stalina 2 — 
Sekcja Personalna (przy podaniu należy załączyć 
życiorys). (4730k

STOLARZY, PRACOWNIKÓW NIEWYKWALIFI­
KOWANYCH oraz od dnia 1. VII. br. KASJERKĘ 
zatrudni od zaraz Pomocnicza Spółdzielnia Rze­
mieślnicza Branży Drzewnej Bydgoszcz, ul. Dłu- 
Ka K- (4763k

M KOBIET do lekkich prac fizycznych za dobrym 
wynagrodzeniem przyjmie natychmiast Fabryka 
Okuć Meblowych — Bydgoszcz, ul. Fordońska 
nr **■(4762k

.Ml ROBOTNIKÓW do produkcji. 4 ELEKTRYKÓW, 
10 KOBIET, 3 KONSTRUKTORÓW zatrudnią Poz 
nańskie Zakłady Elektrotechniczne. Zgłoszenia 
przyjmuje Dział Kadr PZE Poznań — sUrołęka, al. 
Forteczna 12/14. (4766k

i Ul wsa ||
SPRZEDAM rower męski.
Kruszwica, Fabryczna 10 
godz 12—15. (3524

AKORDEON 80 basowy 
4 registrowy sprzedam. 
Bydgoszcz, Chwytowo 

12 7- (4757g

KOZĘ sprzedam Byd­
goszcz, ul. Gołębia 35. 
_________ (4739g

AKORDEON 80 bas. 2 
regis. sprzedam Śniadec­
kich 37-1. (4753g

ENCYKLOPEDIĘ niemiec 
ką „Mehersa" 16 ksiąg 
okazyjnie sprzedam. A- 
dres wskaże IKP Byd­
goszcz. (4764k

MASZYNĘ dziewiarską 
10-tkę 46 szeroką, fotoa­
parat Balda 1:2,9 (Leica - 
film) sprzedam. Adres 
IKP Bydgoszcz. (4747

AUTKO na łożyskach kul 
kowych stan dobry sprze 
dam Elbląska 18-1 (Czyż- 
kówko). (4751g

(MOTOCYKL „Sachs" 100; 
stan dobry sprzedam Byd

Ale dlaczego tak mało ludzi o tej 
poobiednej porze? A. Sylwester

MOTOCYKL „Trumph" . ŁÓŻKA ciemno oraecho- 
250 cmi stan dobry sprze we, obraz olejny sprze­
dam Bydgoszcz, Łokietka | dam. Bydgoszcz, ul. Po- 
8-Ł (4745g morska 42-5. (4778k

Wielka 
Encyklopedia Radziecka

Do. księgarń 
radzieckich

Tl

Już nadszedł 9 tom, awizowany jest również 
tom 8.
SPRZEDAJĄ I PRZYJMUJĄ SUBSKRYPCJĘ 
KSIĘGARNIE:
Bydgoszcz, Al. 1 Maja nr 25
TORUŃ, Stallngradzka nr 36/38
Grudziądz, Rynek 13
Inowrocław, ul. Rokossowskiego 31 
Włocławek, ul. Stalina nr 26/28
KAZBY TOM BOGATO ILUSTROWANY!
WIELKA ENCYKLOPEDIA RADZIECKA jest 
jedyną encyklopedią powszechną w ujęciu 
marksistowskim. Jest ona niezastąpioną pomocą 
w pracach naukowych, w nauce szkolnej, w sa­
mokształceniu i pracy społecznej.
Encyklopedię nabywać również można w księ­
garniach „Domu Książki" we wszystkich mia­
stach powiatowych. ‘ (4522k

BRUKARZY I RAMARZY przyjmie od zaraz Miej* 
■kie Przedsiębiorstwo Gospodarki Komunalnej w 
Bydgoszczy, ul. Gen. Stalina 42 pokój 210. Dla za­
miejscowych kwatera zapewniona. 4765k

RADI O
Czwartek — 19 czerwca

7.20 Muzyka rozrywko­
wa, 7.55 Wiadomości po­
ranne, 11.45 Głos mają ko 
biety, 12.04 Dziennik po | 
łudniowy. 12.30 Audycja

|| zamiany II
SAMODZIELNY pokój Z 
przynależnościaml 20 mt 
zamienię na taki sam lub 
większy. Adres wskaże 
IKP Bydgoszcz. (4756g

goszcz, Świętojańska 10-3.
(4748g

MASZYNĘ damską orygi­
nalną „Singera" sprzedam 
Bydgoszcz, Dolina 5-1.

(4749g

MASZYNĘ do szycia bę­
benkową „Singera" sprze 
dam Janicki Bydgoszcz, 
Śniadeckich 39-15 w pod­
wórzu. (4743g

MASZY’NĘ do szycia ga­
binetową „Singera" sprze 
dam lub zamienię na cięż 
szą, Hetmańska 27-2.

((4744g

ROWER męski z dyna­
mem dobrym tanio sprze­
dam od godz. 13—17-tej 
Kujawska 75 m. 2. (474! g

dla wsi, 12.45 Na swojską
nutę, 14.15 Utwory orga­
nowe, 15.10 Powieść A. 
Pierwiencewa „Honor mło
dych", 16.00 Wszechnica 
Radiowa, 17.00 Wiadomo­
ści popołudniowe, 17.05 
Odpowiedzi fali 49, 17.30 
Pieśni w wykonaniu chó­
ru Ludowego, 18.00 Kon 
cert „Dla każdego coś ml 
Jego", 19.30 Muzyka i ak­
tualności. 20.00 Instrumen 
ty muzyczne — audycja 
słowno - muzyczna. 20.20 
Muzyka baletowa — or­
kiestra PR pod dyr. W. 
Pawłowskiego — Bydg.
21.00 Dziennik wieczorny 
21.30 Pieśni S. Rachmani­
nowa śpiewa Maria Drew 
niakówna, 21.50 Wszechni­
ca Radiowa. 22.15 Repor­
taż z IV Międzynarodowe 
go Turnieju Szachowego 
w Międzyzdrojach. 22.20 
Melodie operetkowe. 23.00 
Muzyka symfoniczna kom 
pozytorów polskich.

Dzień następny przyniósł Polakom 
dalsze sukcesy. Z sześciu startują­
cych bokserów czterech odniosło 
zwycięstwa. Wśród nich byli Gra­
czyk, Osica i Kubiak. Ten pierwszy 
wpadł w następnej rundzie na Tos- 
siego, który łatwo przebijał się do 
finaluK dziwnym 1 podejrzanym 
zrządzeniem losu napotykając na

dEDAKCJA 1 ADMINISTRACJA W BYDGOSZCZY 
Czerwonej Armii 20. Centrala telefoniczna: 33-41 t 33-42 
Dział ogłoszeń w Bydgoszczy: Generalissimusa Stalina 2 
(Pod Arkadami) Tel 24-29 Konto PKO IKP nr VT-140

81269 89634 90468 91220 92532 98994
99880 
I18706 
133418

105884 110651 111846 116849
118823 121047 123186 132209

134396 135890 137046 147018

Wybrane po 400 zł

4645
18513 
26995 
36796 :
41407 •
53553
35924 l 
78149
87150 I 
100675 
110320
119420 
122787 
130041
142184.

i 5449 5841
18524
29925
36923
41571
56665
66943
79846
87266

21483
33109
37189
42027
57498
67230
82157
90359

102006
112630
121283
125086
130704

5970 
24147 
33442 
39043 
43882 
60668 
68862 
82496 
91545

107458 
116516 
121817 
126103 
131805

6805
24614
34334
39195
49685
64040
73312
83873
94187

107615
117604
121994
126967
131926 :

13045
> 25583 

35383
39588 
52033
65703 
74224
84483 
95274

109509 
118098 
122739 
127889 
135799

Dalszy ciąg wygranych podatny jutro

|| POSADY WQLHE ||

RETUdZERKA potrzebna. 
Adres wskaże IKP Byd­
goszcz. (4717

czeladnik młynarski 
samotny potrzebny, miesz 
kanie, utrzymanie na 
miejscu. Młyn Karczewo, 
poczta W. Klonia, pow. 
Tuchola. (4757g,

WYCHOWAWCZYNI do! 
dzieci poszukuję. Toruń, ‘ 
Łazienna 32 lekarz-denty- 
sta. Zgłaszać się od 15—17. j

(4768k 1

DWIE kobiety do prac w 
ogrodnictwie poszukuję 
Fordońska 3. (4712g

PRACOWNIK do konia 1 
prac w ogrodnictwie z 
utrzymaniem i mieszka­
niem potrzebny Byd­
goszcz,Młyńska 4. (4742g

t STARSZĄ pomoc domo- 
l wą na stałe — przychod­
nią przyjmę Wileńska 3-5.' 

(4740g

li k,,i,ho ii

MOTOCYKL marki „Pe- 
! żot" sprzedam. Wiado­
mość Pomorska 57 m. 1 
oglądać od 15-tej. (4735g

WÓZEK sportowy na kul­
kowych łożyskach jak no 
wy oraz leżankę sprze­
dam Naruszewicza 9-3.

(4719g

AUTO — czteroosobowe 
dobrym stanie kupię. A- 
dres wskaże IKP Byd­
goszcz. (4753g

MOTOCYKL 200—500 stan 
dobry kupię. Oferty IKP 
Bydgoszcz „4750". (4750g

SAMOCHÓD osobowy ku 
pię. Oferty z podaniem 
ceny i marki IKP Byd­
goszcz „4752". (4752g

W dntht 17 bm. o godz. 16.30 zasnęło w Bogu 
opatrzona Sakramentami św. nasza kochana 
matka, babcia i prababcia ś. p.

Teofila Waldowska 
przeżywszy Met U 
smutku

z d. Stęcsniewska 
O czym zawiadamia w

Pogrzeb odbędzie się 
16.30 z. kaplicy Matki 
Pomoey przy ul. Kossaka.

dnia 20 
Boskiej

pogrążona 
RODZINA 
bm. o godz. 
Nieustającej 

(4758g

POSZUKUJĘ domku z s- 
grodem. Oferty IKP Byd­
goszcz „4794". (4754g

KUPIĘ gospodarstwo lub 
dom z dużym ogrodem 
albo dom z piekarnią. 
Zgłosić: Br. Domeracki, 
Bytów woj. koszalińskie) 
Stary Dworzec 7. (0459

TRZYMIESIĘCZNE nowo 
czesne korespondencyjne 
kursy księgowości Łódź 
— skrytka 163. (4022k

[pokoju POSZUKUJĄI

|| wtsawm ||
MAŁŻEŃSTWO poszuku­
je pokoju kuchnią za zwro 
tern kosztów remontu. O- 
ferty kierować IKP Byd­
goszcz „4749". (4738

Walizki ?
wykonuje i reperuje 

warsztat siodłarski 
Bydgoszcz, Toruńska 33

II zeuBY IB
MŁODE małżeństwo bez- ZGUBI<>b'O leg. stud. A- 
dzietne poszukuje puste- ka^emii Handlowej Poz- 
go pokoju lub umeblowa-1 na” Maciejewska Kazi- 
nego. Oferty IKP Byd- ™era' (4759g
goszcz „4780".

ZGUBIONO przepustkę
M stałą wjłstawioną przez 

! PZBM Eugeniusz Pan-

(48 gowski — Bydgoszcz.
(4730g

bardzo słabych przeciwników.
Rozmawiano na temat szans Gra­

czyka w walce z Włochem. Graczyk 
jak zwykle milczał. Milczenie to 

zdenerwowało wreszcie uszczypliwe­
go Osicę. który nie panując nad so­
bą, zawołał:

— :> rzł-m mm myślisz? O Tossim. 
czy o Kmieciównle? Zdaje się, że

1 tego orzecha nie zgryziesz i na 
tym połamiesz zęby!

Wszyscy wybuchnęli śmiechem. 
Graczyk wsparł się na łokciach.

— Czy nie możesz swych uwag 
schować dla siebie? — spytał z nie. 
zadowoleniem. — Język masz bar­
dziej cięty, niż rozum!

Osica nie pozostał mu dłużny.

Graczyka nie darzył sympatią, a je­
go odosobniony i małomówny tryb 
życia działał mu na nerwy.

— No, nareszcie przemówił nasz 
borsuk! — zawołał z ironią. — Kre­
dą w kominie zapisać!

Graczyk przygryzł wargi I wyszedł 
na korytarz. Naprawdę był zdener­
wowany. (cdn)

ZGUBIONO książeczkę 
wojskową na nazwisko 
Maślak Stanisław, wysta- 
wioną przez RKU Byd­
goszcz. (4737g

ZGUBIONO kartę mel­
dunkową, odcinek ankie­
towy Łaszcz Tfodor Prąd 
ki, pow. Bydgoszcz. (4713g 

il ii
FUTRA farbuję — czy­
szczę Poznań, Dąbrow­
skiego 81. Tel. 507-88.

_ (1733

PROSZĘ o zwrot teczki, 
która została zamieniona 
na dworcu w Bydgoszczy 
przy kasie biletowej za­
wartością 250 zł i kart 
meldunkowych Alfonsa 1 
Heleny Zak Llnsk, pocz. 
Śliwice'. (4761g

Papier biały gazet rot. 
mat. kl. VII. 50 g 94 cm.

E-ni-11140

I REDAGUJE KOLEGIUM. - WYDAWCA I DRUK: SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA 
•PRASA DEMOKRATYCZNA — NOWA EPOKA", WARSZAWA ŚNIADECKICH If 

|| ODDZ. W BYDGOSZCZY. CZERW ARMII 18/20. TEL 33-41. 33-42, DRUKARNIA 1899

OGŁOSZENIA DROBNE po t,50 zł za słowu Ogłoszeni, 
milimetr.: w tekście 10,50, za tekstem 4,50. nekrologi 3 z( 
za 1 mm Ogłoszenia w specjalnej rubryce 30 zł za l wiers>

■■ fz3 tekstem) W niedziele < święta 50»(. drożę!


